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Hola r.
Znuaniem naszt; p i-t|ki zewuęti znej jest ustalić 

.^sednie t nakazem p< iskiej raę.i stanu nasza granicę 
v schodnią i trwale ją zabezpieczyć, a równocześnie 

dopuścić do wytworzenśa jie przeciw nam zwią­
zku Niemiec z Rosjr. W tym celu Komicznym iest 
bokój porozumienia; pokój zawarty z całym naro 
d̂ Ri rosyjskim 1 uznany przez enter.tę me. jakc +tm* 
pasowe, ale jako trwałe ułożenie naszego stosunku 
4 '  Rosji. Tylku taki pokój może st?ć się trwała pod 
stawą naszych dobrych, sąsiedzkich stosunków z liat- 
fodeni rosyjskim; bażdy inny będzie tymczasowem za 
Peszeniem hroni i dźwigni? sojuszu rdemiecko-cosyj- 

A związek Niemiec z Rosją jest dla nas gro 
fby n)e tylko już ram przez się, ale przedewszystkiem 
śako źródło -edynie możliwe odrodzenia mocazstwo- 

i gospodarczej potęgi imperium mem, uckiego. 
„Pykój" z rządem sowietów nie ustali naszej gra­

ficy wschodniej i nic ułoży naszego srosunku do Ro 
‘Będzie tó układ zawarty z bolszewikami Nie uzna 

«r . jako t'aktatu z Rosją ani entenu, ani przyszły
l*ąJ rosyjski.

W tym względzie nie można mieć najmniejszej 
w<óplt\va«ci. Jeszcze rokowania nasze z Bols?ev'h 
hic. były podjęte, gdy Lloyd George p. Patkowi nai­
wnie się informującemu zapowiedział, że traktaty z 
ptjszewią zawarte, stracą, wszelkie znaczenie z chwi- 
a łfcj upadku. Zaledwie zayaito się u nas dyskusje 

„pokojem** z rządem sowietów, gdy przedstawi­
c ie  Wszystkich grup politycznych rosyjskich z<t- 
%*ejdLsit w nieczystej dekla racji, żc naród rosyjski 
'-Pokoju' 1 takiego .nigdy aiłf uzna.

Jeśli w ię c  nhoe.ny, aoy uklaa n&sz zrobiony z rzą- 
dem sowietów .labrał wartości traktatu zawartego z 
Rosją, to musimy uzyskać, Jb o  ratyfikację tego ukła­
du -orzez pr-acdstawicietetwo caicgo narodu rosyjskie- 
?- . posiadające jako takie, uznanie ententy, albo też 
►st-teczne podpL-aoie „pokoju" uzależnić 01! tego, czy 

koalicja uzna Boiszewję, jako Rosję.
Tak w p.erwszym, jak i w drugim wj-padku for­

mułując nasze warunki pokosu, musielibyśmy mieć na 
uwadze stanowisko ententy. Żaden bowiem rząd ro­
syjski nie ułoży się z nami co do g-anicy. i nie zawrze 
Laktatu na warunkach, które państwa zachodnie u 
la ta łyby  solidarnie za mesprawied';Jwe i niesłuszne.

i komunikat sejmowej komis1! dla spraw '•'igrani- 
czcycia i ,;iota p. Patka, mówiąc o ratyfikacji traktatu 
ikzez reprezentacje narodu rosyjskiego oświadczają 
’®ni s;me’.i, że rząd nasz zamierza rokować z rzą­
dem sowietów nie o układ, któryby zawieszał dzia- 
kttlą v ojenne i podejmował stosunki handlowe z Bol- 
szewjnf,- ale o traktat; któryby ustalił naszą granicę 
"'schodnią i trwale ułożył stosunek Polski do Rosji.

Różnica iest tu chyta ta, że komisja sejmowa u- 
^ iła , Iż układ musi zostać potwierdzony przez re- 
^rezentH.cję c a-1 e g o narodu rosy!skieg?o, a p. Patek 
ćcmaęa się ratyfikacji przez „ciało reprezentujące na- 
lćd rosyjski** oświadczając teru samem gotov/cść u- 
N ifia ewentualnie Bolszewji, iaKo Ros-i. fil Patek 
yiw.iem wysyła noty* na podstawie własnycłi oświad- 
c2eń składanych w komisji dla spra\v zagranicznych. 
a IjK na rodstawie tego, w jakiem rozumieniu były 

podjęte i co o tem ti zędownie ogłoszono. P. Ra- 
c'k boyicrn nrowadzi politykę zagraniczną nie wedle 

" r°*ł Sejmu, a tylko swej własnej i belweaerskiej ko- 
Crii- P, Patek uw^ża, że uznanie rządu sowieckiego 

ł^ztz euientę leży w interesie 5olski, *e w tym kie- 
’u-iku i’olska winna poprzeć zab egi bolszewickie i a- 
'1(nimcwego mocarstwa; a może chyirze pragnie na 
th.arę Estonii uprzedzić decyzję kc.dicji?

Zapewne też oczekuje, że rząd so r^ tów  ten: 
skwapliwiej przyrnie dykto\ 'ane federacyjno - imper- 
*aliśtyczne warunki, im bardziej 1 ,..zie pewny,m żs 
entcnta uzna w nim rząd RosjL Nam się wydaje, żc 
pbd sowietów warunki pokojowe p. Patka odrzuci 

i dlatego, aby nic powiększać trudności, jakie 
hśptityka w państwach ziachotłnlch, prowadzona 

mocarstwo anonimowe propaganda uznaniu 
Rosji sn.wfcckiei.
. Zdawałoby się że formułując waiotiki pokoju, nale- 
ĵ alw je uzgodnić*", jednym z dwęcb derunków poli- 
fykf roy iskiej, sderająctrch się w łonie ententy: z 
2  'hkieni „fiancuskim*, który łatwo możn^by do- 

do tv luzów naszej raęH stauu, albo z  »»a«'

5 giciskim**, Lloyda George‘a, któremu służy wytrwała 
J i uparcie nasz obóz federacyjno - imperialistyczny. 
\ P. Patek jednak czuje się „samodzielny".

Stawia warunki pokojowe sprzeczno z ty mi, które 
ustaliła 1 ogłosha komisja sejmowa spraw zagranicz­
nych. Formułuje je tak, aby imperialistyczne tendencje 
wystąpiły, jak najmniej dwuznacznie. Prowokuje bez- 
ceremonialnością i prostotą wypowiedzi. Czyni wszy­
stko, co możliwe. aj»4 "odnieść w obronie Rosji prze- 
-^■^oJjj^^Tpinję całego zachodu.

Warunki p. Patka pozbawią nas w rokowaniach 
z Rosją sowiecką wszelkiego opaicia o entenlę. wy- 
wdają całkov ite nasze osamotnienie. Jeśli komunikat 
komisji spraw zagrań, o zasadach projektowanej od­
powiedzi, komunikat w którym program federacyjno- 
imperjalistyozny p. Patka został przez Grabskiego ku 
wielkiemu niezadowoleniu socjalistów i ludowców sil­
nie zac5eniowany i osłonięty mgłą dwuznacznikćw, 
jeśli komunikat ten cała prasa ententy przyjęła, jako 
manifest wojującego impcrjaikmu. to nie trudno sobie 
wyobrazić, jak przyjmie notę p. Patka.

Jeśli z powodu komunikatu komisji „Manchester G.“ 
rozpisywał się o „niesłychanetn niebezpieczeństwie i 
szaleństwie „pnko?owych“ . żądań Polski, które sięgają 
wstecz ku dawnym grani.com 1772 f/t, o żądaniu ol­
brzymiej części Rosji a nawet Ukrainy, o chęci wcie­
lenia narodow kresowych Litwy i Białorusi, któreby 
służyły, jako „bufor** — to cóż dopiero powie z racji 
punktu V. noty p . Patka: orzekającego zwięźle „Pol­
ska będzie stanowiła o losach terenów leżących na 
zachód od grar.ic r. 1772, zgodnie z wolą ludności**.

Jeśli na podstawi" k mualkah komisji sejmowej 
iząa sowietów zapowiedział iskrówką narodom -en 
tenty, że „wygórowano warunki,,, wywołały oburze­
nie wśród mas rosyjskich... k t ó ,y r a ż a j ą  gołowość 
bronić republiki sowietów do ostatniej kropli krwi, a 
agent angielski w Moskwie Lanshury oznajmił Lloydo­
wi George‘ov i: „naród rosyjski oczekuje 00 Anglji co- 
naimriej neutralnej nostewy w razie gdyby trzeba by­
ło bronić się przed nowym atakiem" — to jak będzie 
przyjęta nota p. Patka i iakie odda usłegi Rosji sowie­
ckiej?

W nocie tej rządy ententy znajdą pełne stwierdze­
nie prawdziwości określenia warunków pokojowych 
p. Patka, jako próby powtórzenia traktatu brzeskiego 
S robotę wiodącą do utworzenia związku niemiecko- 
rosyjskmgo celem zagłady Polski.

Nota p. Patka niepoczytalna w imperialistycznym 
swym wyskoku — przypuścić chyba trzeba — .ma na 
celu nie dopuścić nietylko do zawarcia z Rosją poko­
ju ustalającego trwale naszą granicę wschodnia, ale i 
do zaniechania wojny z bolszewją na mocy układu co 
do granic i stosunków handlowych.

Warunk5 pokojowe p. Patka s?. zarzewiem dalszej 
wojny, są politycznem jej przj gotowaniem na rzecz 
Rosji sowieckiej, są pozbawieniem nas w dalszircli 
zapasach z bolszewją wszelkiego oparcia o ententę, 
są manifestem, który umożliwi rządowi sowttów pro­
klamować walkę dalsza z Polską, tako wojnę narodu 
rosyjskego w obronie z ie m i 'rodzinnej zagrożonej na­
jazdem.

Można dyskutować, co nam wybrać należy: wy­
prawę na Moskwę w imie wyzwolenia narodu rosyj­
skiego z jarzma bolszewickiej anarchji czy zawarcie 
ponad głową sowietów pokoju z narodem iosyjsl im. 
czy wreszcie zaniechanie działań wojennych i czaso­
wy układ z bolszewją. Jeśli jednak wybrało się dalszą 
wojnę, to nota pokojowa p. Patka jest walni usługą 
oddana Rosji sowieckiej, uzbrojeniem przeciw sobie 
wszystkich naszych wrogów, jest stworzeniem możli­
wie najgorszych politycznie w-arunków dla wygrania 
tei dalszej wojny.

„Samodzielna" polityka p. Patka, polityka robie­
nia z Polski pod banderą federacyjno-lmpeijalisłycz- 
nych majaków pomostu łączącego Niemcy z Rosją — 
jest bardzo >,antyrosyjską" i bardzo „antyniemiecką" 
w swych bojowych zawoianiach i doktrynerskich ty­
le głębokich co i dalekich komentarzach, rzeczywi­
stość czyni ją jednak tem. czem uczyniła była działal­
ność enkaenu g ermanofilską robotą wymierzoną 
Przeciw zjednoczeniu ziem polskich i państwowej 
ziem tych niepodległości. Dr W. M.

Jiyluaoii w Ilir.flssifA
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DERLIN NTEUŚPOKOJOm
Kraków, (Radio z Myiednia. B. K. z Bei-%.a.) 

Uc,noszą, żc ćzisiejszejnocy Lędą granice zewnętrz­
nych cttwoćów Berlina obsadzoiie przez wojsko,, co 
świadczy, że w Berlinie nie jest zupełnie spokojnie,
■‘einbardziej, że pewne grupy robotników ciągłe zo­
stają pod brunią.

WOJSKA BAŁTYCKIE W BERLINIE.
Wiedeń. (B. K. z Berlina) Prezydent Eauerpizy- 

byl w towarzystwie ministrów i przedstawicieli stron­
nictw większości i wziął udział w naradach rady 
związkowej. Po południu odbyło się posiedzenia rad: 
gabinetowej. Wojska bałtyckie powróciwszy do Ber­
lina, zajęły koszary pionierów' i koszary Panzer. Pod 
presją uzbrojonych robotników opuściły wkiótce ko­
szary pionierskie, ale w 1 oszarach Panzer pozostały 
dotąd,

EBERT PANEM SYTUACJI
Wiedeń. (B, K. z Paryża.) Pełnomocnik niemiecki 

Mayer upewnił, że gabinet Eberta jest zupełnym pa- 
r.cm położenia i wypełni sumiennie postanowienia’ 
tri ktatu pokojowego. Rada ambasadorów postan.swiIn 
nie obsadzać niemieckich t erytoriów j unikać mięsza- 
riE się w sprawy Niemiec. Mayer cicdai, że niem 
oiaw-y nirhu spartakówców i że obecne próby rewo- 

ii wkrótce doznają zupełnego niepowodzenia,
ZGROM A OZENIE NARODOWE W BERLINTC,

Wiedeń. (B. K. z Berlina.) Prezydent niemieckie­
go zgromadzenia narodowego zaprosił członków 
zgromadzenia, aby 22 bm. zjawił; się w; Berlinie, ce­
lem wzięcia udziału w dniu następnym w posieozenm 
przedstawicieli i stronnictw. Najbliższe plenarne po­
siedzenie ma się odb^ć 24 bm.

RUCft SPARTAKOY»CÓW NA ZACHODZIE.
Bruksela. (Ba’, as.) Z Akwizgranu donoszą, że gdy 

19 bm. w Essen obwołano rzeczpospolitą rad, Muel- 
lieiui, Obchausen i Elferfold zostały zajęte przez s,>ar 
takowców. Część pobitych wojsk rządowych schro. 
nlła się na pas angieiski, gdzie została ozbroiona 
W nocy 20 bm. zajęli spartakowcy Duessudort, a woj­
ska rządowe opuściły miasto bez walki. Wojska beł- 
gijskie, które znajduv. ałv się na prawym brzegu Rems, 
cofnęły się bez przeszkód na brzeg 'ewy. Poczynione 
wszystkie zarządsenia, aby uiuces.wić cwpntualur 
ataki spartakówców na miasta nadreńskie. Zanosi sir 
na obsadzenie Duisburga przez spartakówców.

KOMUNIŚCI W KUHF.
Wiedeń. (B. K. z Be lir,a.) Sohotnia noc, pomijając 

drobne wypadki, przeszła na ogół spokojnie. W Ruhr 
położenie poważne. W kilku raiejscovroścldeh ogłft 
rznno rządy i-ad. Zdaje się, że wojska gen. W flftri 
s® za słabe, aby opanować sytuację. Z tego por-odn 
ściągnięto z innych stron Niemiec posiłki.

SYTUACJA W SAKSONJI.
Wiedeń. (Teł. Komp. ze Stuttgartu.) W Sa&sonjł 

jest dziś o wiele spokr-jme. niz wczoraj. Wszędzie 
podjęto pracę, mimoto komuniści panują jeszcze w 
znacznej części Lraia. W Stuttgarcie sytuacja się za» 
osirzyb, Oddziały Reicliswebru odtransportowane 
do Zagłębia Rnhr.

PRZYGOTOWANIA WOJSKOWE FRANCJI.
Wiedeń. (B. K) Wedle wiadomości z Moguncju 

przybył tam Foch I odbył radę wojenną. Z dobrych 
źródeł słychać, źt Foch przygotowuje zarządzcp'» 
przeciw mchowi kormmistów w Zagłębiu Ruhr.

Wiedeń. (B, K. z Paryża./ Na wczorajszem posie­
dzeniu iz b y  P. B e n e z e t mówi‘ o  p o tr z e b ie  fo  tyfika^ł 
pr owincji irndreńsl ich z e  względu na sytuacje w  
Niemczech. G e n e ra l maulhuy otrzymał polecenie wy­
gotowania w tej sprawie sprawozdania.

Wicde. (B. z Paryża.) Wedle „Echo de Paris* 
37-my pułk pechoty, stacjonowany w Lunneyilł-j od­
jeżdża dzis w nocy, a pułki 28 i 69 jutro rano do ob­
sadzonych terytoriów.
Jb  — (B. K, z Paryż*,) Wedit „Chicago Tri-



rada. ambasadorów uchwaliła wysiać do rządu 
bolcnaeiskiejo ostrzeżenie z powodu pozwolenie ha 
*»zewór am.mię]3 do Niemiec

O WYKONANIE TRAKTATU. '
W ^dea. tB ,K. z Paryża.) Korespondentowi „Dai­

ly Chronicie*1 oświadczy! Milierand, .że stanowisko 
Francji wob c Niemiec da się w Liucu stówach wy­
razić. Fr&ucia nipdy nic była prztjętą duchem zemsty. 
Charakter francuski nie zna nienawiści wobec pobl 
tego nieprzyjaciela. Francja nie oarzuca możności go- 
SJ odarczczo współdziałania z Niemcami, atoli Niemcy 
musiałyby przedtem spełnić warunki pokojowe Na 
tyn wnftcie Francja nie zgodzi uę na żaden kompro­
mis rząd jej jest zdecydowany wystąpić przeciw 
wszelkim próbo, .i rewizji traktaty pokojowego.

tźNlfcSJFNtt SIANU OBlF?FNI/v W BkANDEN* 
BURGJI

Wiedeń.. (B, K. z Berlina.) Stan ODiężeńia w Ber­
linie i Brandenburgii został w sobotę po (południu rf>« 
óionV Giełda będzie otwarty we wtorek.

KS. JOACHIM AI.BRFCHT W \VIFZ'ENItj.
Efe.iin. (B. Wolffa.) Wbrew wiadomości, że wnio­

sek ks. Joachima Albi-uclńa o uwolnienie z aresztu 
Eostą? odrzucony, twierdzi depesza Havasa, ze książę 
jornssa się swobodnie w Berlinie. Jrsl to tendencyj­
nym wymysłem, książę bowiem pozostaje w areszcie.

Projekty budżet sw e.
Dnia \Z 1 m. ministe* skarbu p. Władysław 

Grabski złożył na ręce ma szalka Sejmu p ro j^ t  
ustawy finansowej za czas od 1 1 Pt U 1919 oo 31 
m arca 1920 i aa czas cd  1 kwiemia do 31 jjrudn a 
1920 *vriiz z  odnoś ivm preliminarzem nudżau. 
W okresie p ciwszym rredłnjł projektu zo ra ły  wy- 
d tks dla b. zaboru rosyjskiego i dla b. zaboru 
jus*r jaskiego oznaczone na sam i 14.828,72U090 
marek polskich. Jako po<rycie preliminowano w 
dochodach 2.754,140.000 marek. Resztę niedoboru 

. \*edł»ig prtl minanr* mają pokryć operacje kredy­
towe Ogólna suma wyuathów b. zaboru prust-te­
go, oproc tyęh, które, tako wspólne, wchodzą do 
rozchodów b. zaboru rosyiskfego i au&trjaekiego, 
wynos? 829.84C.000 marek poLkcn. Jaku pokrycie 
preliminari przewiduje w dochodach 306 579.000 
marek polakicff.'

Co s  ę «ycty okresu od  i  kwietniu do 31 
grud ia 1920, to  według artykułu, 6 ustawy upo­
ważnia się rr-ąa do ęzvpienia *vda 'iów  w uotych 
czadowych granicach z uwzg ędn.’ mieni zmian, wy- 
pływających z  ustaw sejmowych, jakitby b>iy w 
tym oaresie czasu chwalone.

Zestawień e dochoJÓw i wydatków na «‘mgi 
okreż przedstaw i  się, według projektu, jak na­
stępuje;

D ~c^oiy 3.060,594.900 marek polskich, wy­
datki 18.158,Ś62,0t0 raarik, niedobór więc wynosi 
12C97,9q8 i.OO marek. Do projektu po*yżs>ego 
doliczony z o sa ł przez ministiz skarby, plan 
fi arrsowo- gespodaroy  za okres Od 1 kwietnia 
do 31 jrudnia b, r. Wydatki w planie tym przed* 
stawiają s ł ,  jak następuje:

I. Wydatki na ; odstawie preliminarza z ©- 
kresu poprzedniego 14.828.7 ihlljonów marek —* 
Ib ?5 prc. zwykka wydatków zwyczajnycn, co  sta­
nowi 3,7022 miljonow marek. — fil. Wydatki na 
Kguja ję poborów  urzędników państwowych 3.5CO 
m  jonów marek. — IV Kredyty, potrzebne na z?- 
opaTzenie 3 'tnji 13-750 m.lionów marek — V. 
Wydaiki aprowlzacyjńe, a pnedewszystklem za- 
kupno śroasów  żywnościowych Pd** granicami 
P tljk i 11.0C0 m ljonów  marek. — VL Kredyty na 
zsgcsnodaiowanie ziem, leżących odłogiem, 770 
miijorów mat et..

Razem 47.556 miljonów rnarjk.
Pokrycie niedoboru możii vem test tylko w 

drodze kredytowej, t  j, p  zez pożyczki wewRttrznt 
j przez dalszą em sję banknotów.

fa|Hftoiee|e na iląąfiu cieszyńskim.
S r.T iJK  W KARWI ŃSKIEM PRZERWANY.
Cles/j q. (PAT.) Związek górników' poUhich we 

Frysztdi?d wydał do górników karwińskiefc oduzwę. 
w  którw powi>'d?iano; W ubiegły potJedzudek prj^r- 
wahśsif w myśl uchwały konferencji słraik polity­
czny, aby r*. postanowieniu żadaś polskich górników': 
do międzynarodowej komisji plebiscytowej, dać tejże 
czas do spełmeuu żądań Obecnie komisu plebiscy­
towa pilnie obiaduje nad żądaniami i s t  poważne wi­
doki, żc wielką część tych żaaań będzie sucłnioi.a. 
Wobec tego, że e«enłualny ponowny strajk r.a poi 
skich kopalniach nie przyspieszyjby afi nie wpłynąłby 
na wypik obrad komiki, oraz wohec tego. że ewen­
tualny strajk natknąłby pr.edews*y*'kiem państwo 
polskie, które bez węgla śląskiego obejść si«, nie mo­
że komitet rewirowy kat wjńsk.1 w dniu 20 b, m. u* 
cliwałil wez.vać robotników, aby pracy ma Pr zer y we- 
U I^e* przeęiwde, aby naoal t-pokujtue pracowali.

u m o w a  w  s ° r a v m f  w y d a l o n y c h  ,
PRACOWNIUÓW.

dieszyn (PaTJ W robotę odbyło się wspoi&i 
posiedzenie polskiej: czesJnei organizacji zawodowej, 
na którtm powzięto uchwtle w sprawie wydalonycl 
od piaęy i z mieaikaA na Śląsku, tudzież w spiawu* 
łUrmy orgamzacj’ zawodowej są  blasku.

Uchwalono ztoadniczo miedzy innenti, Ucbwałj* 
obu konferencji w Karwinie i w Rietwaidztfc odbytych 
w dnin 14 marca, zostaną w praktyce przez obie ctro­
ny przeprowadzone. W tym celu wymienione zostaną 
Usty wydalonych z prący i POudeszkaA między obu 
sekretariatami w Morawskiej Ostrawie i Frycztaciei 
a mianowicie: a) osób wydalonych przez zawodt 
wycń, zcirguAizowanycii rcdłotniAÓw, b) osób wyda­
lonych pne® inne czynniki, c) osćh, któie tez janic- 
gokołw.ek wypowiedzeniu opuściły pracę i imeszka-
»de.

Odnośnie do organizacji zawodowych ustalono, że 
nie \volno zmuszać robotników do wstępowania do je­
dnej łub drugie! organizacji. Zaznaczyć wypada, że 
minio dążności w organizacjach zr.wodowyelt do za- 
iatwtania sporów- ugodowo, rugi robotników polskich 
trwają dalej. Na zewnątrz głosi się, że robotnicy zor­
ganizowani nie występuję przeciw Polakom, tylko ko 
nutety Dleniscytowe, lecz w tych niejednokroune za­
siadają wybitni przewódej czeskich robotników zor­
ganizowanych.
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L i s t y  z  Z & c h o ó i i .
-*iygw

.Rowi laroya" p rittlw  f K w a
S^wy*. 10. mb,x4 

w tizeęim Oku womy 2ji wiły się w Pai > in, 
uOndyne I Now>m Yorku *rry tygodniki o wybit­
nych zR-miocach międzynarrdowego radykalizmu. 
Zadaniem (tgu całego przedsiębiorstwa, podtega «• 
Cigo iaicejś niecni cznej d rtKiywłe, było urato­
wanie Niemiec od doszczęt ego pogromu i nie* 
dopuszczenie Fiancji do zupełnej przewagi ne tąuzie 
eu ropem  m- N

W kró,Vf: im słosunVp ‘ Q. v*asie Ua Nopyęłk 
Europę w Paryżu T b- Ntw  Europo w Londynie, 
The New R piMic w Nouyni Yoiku, skupiły do- 
k o k  siebie, niby magnes daj dający .ia opiłki ze- 
l-zuę, spory zastęp wychadż-ów £ ghtttu Spadko­
wej i Wschodniej „uropy, pizejstycli etcią kuc 
tury giiupuńskid a p iłn  ch po^aidy j aienąwjści 
do  wsrystKKgo, co. sio  ciansk'e, a ąwłeszcza -  ęo 
polskie. -- - : . 1 . ' ■■

Intryga zaczął?.rozwijać, zrazt nowofi ? rrt 
strrżme, później z rosnącą . jjezcsehfcsJą, r.woje 
wężowe sploty.

La fćouve!Je Europę — gdzie nq a'oęae se­
kretarzuje niejaki Feitf-s Tkumen, rodem z Galicji 
podjęła zajadłą kampanię przeciw Clemenceau, a 
już i osobliwą a charaktery etyczną pas)S. wystę­
powały przec*wko DmowsKicmu, pRE«dsi«*istclpiyt 
„niebezpiecznego połsKiego imperializmu*.

The New Europu, w tym samym Czasie, wy 
tężyja wszystkie swoje siły, aleoy §i pmpromiitować 
Fr incję r  pcracb opinji sngieisKiej f ęjchwiać 
poastawami Ehknty. Amerykańska zaś illja gro­
miła wręcz traktat wersalski, jik o  oKt przeirocy 
wzglądem cnotliwej Gerwami i nawoływ tła Yan- 
keiów  do wy.oian.a się % koalicji, cq też po c ięsci 
r« stąp iła

Ca ą intrygę możne M o  w usić w ś ro d k u , 
ałe niestety, opmjy k ajów zarhodnicu nie ana in- 
nych środków dzi tłanią, jąk p;as% ta zą£ ooaiega. 
w clbrzymiei swej większość1 wpływom tej s* ncj 
anonimowej potęgi, kto^a kazątą Wilsonowi za­
mieszkać, podczis iego b”tnosci w Raryżu w pa­
łacu bankiera Bshcffsbeim a i która skłoniła Moyda 
Qeorge’a do wiadomy cfi postancwień w sprawie 
gdańska, Gó nego Srąsna i Oabcji Wschp- 
dpiey

Ponieważ okazuje się, że dyplomaci zwycię­
skiej koalicj rtia ą siu .h  wytężony w stronę nie- 
wiiuoczne^o suflera, przeto posiuchrj ny, co mówi 
tera* tajemniczy swler Gptenty. Słuchaj my uważnie, 
chodzi tu  i o  rasre  insy.

Stosunki pomiędzy Francją a Wielką Brytanją 
nógorszyły się w ost tnięb czasach do tak.ego 
s.opnia, że tu i Jw d?'e a -ły  się słyszeć ostre 
zgrzjty, W catym szeregu spraw polityka ang ci­
ska poszła łiaprzę.ór nterosom francuskim, w 
dziedzin e za& gospodarczej, funt szterimęa okazał 
się brutalny i bezwzględny wrgiędem ^apr/yjażnio. 
nfcgo franka

The New Europę uznała chwilę za odpo­
wiednią do uchylani t pr*v‘bicy. O  tatni tiumęr 
tego pismi powmieh Łnalcźć się n« biurku kaidego 
p il tk ego peliiyKa, żądnego wiećneć, cc się dzieje 
w ooozie naszych wrogow. Otóż tedy Nowo Eu* 
top oświadcza, że jeśli polityką brytańską nic pc- 
piera Francii tak, jakby t ie należno. Kł dlatego, że 
Francja m ar/y w d ą i o  dominu,ące| roli w Euro­
pie, a mianowicie'o zgnieceniu Nitniitse, o przy­
wróceniu dLwnej swej gr nicy ad R.mum I o  
odbudowaniu W eh »ej Polski. Otóż ua tQ y  zda­
niem No-^ej Europy — polityka angel ka się nte 
zgodzi Zamiary tej pohtjki są inne. Nowa Eu­
ropa stru-zcza je w następu,ący sposób:

 1—,----- —  - -- — lin  nirrrm— rn-i -

„Naiważnieiszć sp.awą doby współczesnej ją i 
wykrycie n^jwyżtszago wspólnego ni -itiownilca W 
dążeniach f aspiracjach Francji, Witljtiej Brytanii1 
i Ameryki. Thk? wspomv mianownik wjjłklticaa atr- 
tomatyćipie zarówno Ren franc isk: j a k i  tkf ',ią  
Polskę... Zwycięzcy powinni szczere i uczciwa 
w spółfddłać zę zwyciężonymi w odbudowie I o r­
ganizacji Europy Śroako-cej... Owszem, ptolem y 
zgodzić Mę na to, żeby Frąpcją Obje* - rolę ki*r 
ow n iaą  w tem dziele; mv ;eno, zeb?* lolityka 

francuska prowadziła nas ku Nawe* EuÓ pie, za­
miast pchać n^s wstecz ku E u ropę  S ataj*.

Z.;ączy to, że polityka angielska, uoąobioną 
w lej chwili w post 'C* Lioy^a Giorg«’a i ;tgc n itł  
wiJz:ąlRy;h. ąię wpływowych mentorów, dążyć
b .iz ie :

ptim o: ćo  podniesieni. m ateria’nego Njemigę 
i Rosjr, V których spodziewa się pozyskać wdzięcz- 
czny-h i zuzobnych kin mów;

secuncio: do hamowania na każdym kroku 
rozwoju mocarstwowego Francji i Polski pod po­
borem haseł nos*ępQ * ycb i hutnaniiąrnyęb;

tertio: co  rozsuzysnięcin sprawy naszych gra­
n it wschodnich w taki sam uposón, jak tozstuy - 
gano sprawę Galicji Wschodniej (k tóra ztisztą po­
zostaje otv,»ttą'

Nie ’i‘ega najmitiejSŁi; wątpliwości, owv‘ 
ciążenie odo je s if  nowym okrtsic politycznym, 
v. któty tiraz “ hracząmy » to w a-osóh  dlk nw> 

jiiekoriysm y. Rzeczą nassycb r.-^ów  stanu jest 
ohm) ś«ć tak. sposub dzałtstus, żeby sprawie poj- 
skiei stała nię gik na(mnieUzą krzi-wda-

Ir %

Rząd: społfi ozeństwo, sirajk.
Projektov'aiłv pr/iz socjalistów stódk genetahty 

nie dosaed; dc skutku dzięki MccYdowane. postawię. 
s.łołeczęóstwa. które gotowe było radptaść rękawicę 
i stanąć istotni' do walki z snarchja. Soejal*ś î był* w 
ktopoęie, jecz rzad ułatwił im wybrnięcie z trrdnei sy- 
tfacil. Oto co pisze o tew J4urjer Warstawski".

...Więc Dolska zwyciężyła. Więc zamach ąnarewi 
pa byt RzeciyposoolUfti się nie udaj. Więc nikczenmr 
prowokacji. skou?edertiV'aućgo z bolszewizmctn 
cialtzmu nic ntiala odv^ag’. zmierzyć się z v  rr4«» 
który ptzyją! wyz-u-anio 1 staną' w pogotowiu ©bywa- 
tejskiem na nasztach ojczyzny.

Cześć społeczeństwu! Jego to postawa udarem­
niła plan skrytobójczy. Okazajo s»e* .że pomimt wsąy- 
Stkijch rozbieżności i menorczuniień politycznych, Jar*
,kanak w narodzie ilaSww potężne pmyjnlereefj rwa.- 
tu większość, której na imię: Olcayzna. W gadzinaak 
najkrytyczniejs/ycF ona Jarzy 1 b^rło dtóerży królew­
skie. Ona to odparła wczó"d b e itl łlna ofan ?yw. 
międzynarodówki bolszewickiej. UtóreJ poiaku partł* 
aOcjalisty'v‘zna ofiarowa"* swój podpjs i  ewoj* riw Vi«; 
hę. Ona to zbudziła gniew narodu, który zascuipt*? 
Jak wkhor. W jej ordynku bojowym ifanęły narodowo 
1 chrześcijańskie związki robo.nicae. tinnła młodzież 
akademicka, stąneł? wnuki Kilińskich, stanęła iufelteeu 
cia, stane.a tak imponująca więksżość opinji całego 
hraju, że w mgnieniu oka rozpróssyłą Sie legendą o 

Wszechwładry bolszawinującego socjalizmu w  Pol­
sce,

Zruztn.iiano <v udoUo Perióu i DianHndó^, go 
strajk generalny stanie sio - Ta, które przikłuje \”yde- 
ty pęcherz ith blagi partyktej. Zrozumiano, że wobec 
majestatu Ojczyzny i potężne! woli narodu sals ich 
„dyktatura orolfctatjatn4’ Okaże iie swwrktem PA'4'> 
rpwym. ^rossuinlanc, że cierpliwość nasza jest już 
wycŁirpana. że społeczeństw o ido pozwoli dfuzej tf- 
ręryzować się ^ 'i c l  agi ntów mos«iewskO’t>erIió- 
skich, bałamucących lud polski, że choć wyprowadź 
dziesiątki tysięcy robotników i  fabryk i warsztatów 
to setKi tysięcy objwf.teil ■mjma opuszczone placówki 
i nie dopuszcza, aby Polska, okradziona z Wody. świa­
tła i ohlttba, stała sii łupem najeźdźców,

Jeszcze prok amacja strijku generalnego me ro- 
zeszła ple po Igaju, a już w obozie POlskH partjl socia- 
listyc^ej zapanowała w^aawHca z godziny na go­
dziny konsternacja. Liczono na bierność >połecseń’ 
siwą, któro tyle razy z baranli pokora i z!u pod *ar*- 
mo czerwonel boiówki, a usn/^zano męską odpowiedź; 
„Ani kroku dalej P  Już pozawczorai wieczorem wie­
dzieli wszyscy, że strajk nic m«że sic udać. Nawet 
w dojrzalszych kołach zorganizowanego sccftlLmu 
mówiono jł&ine o kompronltaęj; Nawet w ideutórych 
związkach r.awodowyfh, skorych zawsze de iwan*1 
tury strajkowej, były wyraźne pomruki buntu i jakież 
głuche przeczucie, żo k^ia im dpir własny nodpaląć. 
Ą jeżeli naczelny orgai t pepeesóu' tłumaczy aie teraz, 
że chodziłr mu tylko o ..protest masowi'1*, nie o „pró­
bę s ir, jeżeli butnie odgraża ię oann Skulskiemu że 
„formę i cz®s* takiej próby t.cjalizm „wybierze san 
a nie d* ich oObie narzucić11! to caK ta fanfarunadi jes, 
tylko źle zamaskowan kapitulacja. Bo faktycznie 
ligała to być wi*ś»i ..próba sił" i  z t«d próby wy wda' 
si? socjalizm, spostrzegłszy, że pr? grać wuś, że 2^  
mte go wola narodu.

Srołecze istvo spełniio sww obywiaack i ono o4' 
niosło zwycięstwo. Ale dzięki fiktyea rządu udaK1 
sle zi-owu naczelnej Fbmendjjc Atraiifu leneralnwo 
ocalić nozory iwej władzy i potęgi. Miżumiemr 
br-r* ż t wohec powagi momentu drtfiowcgo, wobec



tóeobltcplnyck skutków rewolucji niemieckiej; wobec 
Politycznej Rostt sowieckiej, nasunąć Se musiało 

Panu Skulskiemu pytanie, czy wojm. cumowa, ponu- 
®o zwycięstwa nad wrogiem wewnętrznym . nie'wy- 
raąd/? szkody Rzeczypospolitej. Ale w■!emy również, 
*® groźnieiszem niebezpieczeństwem c ż wojny domo* 

jesi rząd z bawełny lub waty.
Jeżeli sternicy fla*'#go państw a : .voluja milita­

ryzację elektrowni, nie otrzymawszy w układach z 
Podpalaczami UjczjŁiiy żadnych innych rękojmi, 
Prócz tych, które sami przed kilku go dzikami jeszcze 

, za niedostateczne, to nietylko narrżają nas na
nowy zamach rewolucji strajkowe? na powtórzenie 
nocj be?. .światła w V crszawie, iecz, co gorsza, u* 
“ TOjM fikcje dyklitary socjalistycznej, wywołując 
PPzory że właściwie nie rząd zwyciężył, lecz sztab 
generalny aiiarehii. A te ix>zory są naigorszemi roi 
Wdnllcami zarazy, Oue to fosforyzują au.orytet dema- 
np*6w, one są drożdżami dla pychy proletariackiej one 
po ulicach roznoszą krzyk, że Polska tak tańczy jak 
z8gra Daszyński.

Cała taktyka rządu przypomina ieoen z najfatal­
niejszych błędów' politycznych enientyy która mając 
 ̂’ rękach zwycięstwo bezwzględne, pozwoliła wro­

gom osaczonym wy< ofać się z sytuacji. zamiast iść 
do Berlina i tam podyktować warufiKi pokoju Pod 
czat konferencji sejmów'ej pan Skulski oczarował 
^Prawdzie swych przejjwników aforyzmem, że „rząd 
nic chce odnosić zwycięstwa nad klasą robotniczą*1, 

i ten aforyzm jest równie nieścisły, jak tysiące je* 
20 sióstr i braci literackich, bo nie chodzi tu wcale o 
zwycięstwo nad „klasą", lecz nad bolszewicko-socja- 
list^c zną graną roootrtików, torującą drogę satrapom 
ś w ie c k i m .

A ta walka musi być stoczona. Będzie zaś coraz 
<j8zsza. im ręka rządu Polskiego jest słabsza. Jeżeli 
w kraju w yje głód. jeżeli tysiące morgów ziemi leżą 
^dłogieni. jeżeli me wykopano Duraków i ziemniaków, 
leżeli na wsi anarchja przyczaiła się tylko i zgrzytając 
20bami czeka „aż sionko przygrzeje", to winowajcą 
®st! ten ziy d uch naszych gabinetów ministerialnych, 
Który każdy objaw si!v rządowej uważa za obrazę re­
publiki i demokracji, kfóry dziś uderza, a jutro prze­
prasza, dziś udaje człowieka z żelaza, a jutro pozwoli 
stę miętosić i ugniatać jak woskowa lala.

Rozumiem Skrupuły p. Skulskiego, rozumiem; że 
sytuację jego utrudnia kołowacizna Sejmu, gdzie 
Czystko jest płynne i każdy punkt oparci? zawodny, 
aIe obawiam się, że taktyka rządu wobec bezrobocia 
Generalnego stanic sie hodowlą nowych strajków, no- 
^Vch zamachów i rewolucji bez końca.

Była chwila, w której społeczeństwo spoglądać 
2*Częlo na nowego prcmjera z w zrastajacem zaufa- 

A dziś? Niema co taić. Zaufanie osłabło. Społe­
czeństwo dało dowód siły. rząd tylko dowód słabości. 
Jest jak było. Tryumfuie Wojciechowski i jego szkoła.
*T _'

" W  o d p o w i e d z i  o s s o2e r c y .
Bytom, 17, marca 1920.

A domc że dla agifacj1 plebiscytowej na Gót- 
nym Sląs..u napisał renegat ks. Nieborowski książkę 
P. t. .,Qóisk blask, Polska i Katolicyzm", za którą 
rnu dobrze zapłacił rząd niemiecki, wydawszy ją 
swym cichym nakładem w Beninie 1 po cenie nizkiej, 
luK nawet bezpłatnie rozszerza! i rozszerza 1ą dalej 
"śród społeczeństwa śląskiego. Książka, za którą ks. 
Nieborowskiemu wyraził uznrnie czerwony i krva • 
"ty Hcfersing. osławiony kat G. lląska, wyszła yo 
'^epijecku i po polsku, a zapowiedziane było wydanie 
francuskie, angielskie i włoskie. Kłamstwami i zręcznie 
Wyrywanymi cytatami z dzieł i artvkułćw autorów 
Jaskich i obcych, starał się renegat udow odnić, ii 
byłoby t«. z wielką szkodą dla katolickiej wiary i Iu* 
Qu górnośląskiego, gdyby Górny Śląsk został przylą- 
bzpny do Polski. Au or pragnął tu wyzyskać perfidnie 
bkrtą religijność ludu górnośląskiego. 
t Książka ta yjnrugrth należytej odpowiedzi, któ 

ob?cktywTiie i dowodami wykazała kłamstwa i 
Jr,Jeucyjność renegata. Podjął się tego zadania ró- 

^ńież ksiądz uatolicki -  Górnoślązak, ks. dr. Józef 
~P: Ika. Praca jegc ood tym samym tytułem, co ksią- 
2 «  Niebcrowskiego, w yszła teraz w formie broszury 

^ripiu irki. „Komitetu -.jednoczenia Górnego Śląska 
2 Hżecząpcspolitą Polską** (w Warszawie, Kraków* 
p ie Przedmieście 60), drukowana u Miarki w fAiko- 
iwie.

w . ..Nic innego, — czytamy w- słowie wstępnem - -  
3a,< tylko r.nłcść dla ludu mojego gór.10ś!^skicg0 i dla 
J fry katolickiej nakazała mi chwycić za pióro... aby, 
J  olickio koła całego świata, nawet państw nam 
ę r°S5ołf, przekonać, nieszczęściem dla Górnego 
. * a wielką szkoda dla kościoła katolickiego by- 
2?®# gdyby ten kraj katolicki do Polski wcielono.** 
,ah tłumaczy ks. Nieborowskł po ćd cel swej bro 
**urj agitacyjnej Jeżeli w<‘io było Nlehorowskie- 

-odwoływać się na tę okoliczność, .z jest Górno­
ślązakiem i zna duszę tego ludu, to wnir.o i mnie bę- 

zię odpowiedzieć mu na iegc wy w ody i być również 
* cznikiem tego ludu, o którego los on niepotrzebnie 
¥ troszczy.

Jest wszakże różnica między mną — Górnoślą­
s k i m  a Nieborowskim On P"agnie jako Niemiec 
W w ec Górny Śląsk w szponach nkmicckicli, boć 
tv!l ‘'°kc pochodzenia śląskiego pozostało mu 

:o nazwisko arcypolskie, dusz dawno zaprzedał 
* *

hakacie. Ja zaś fako Górnoślązak, widzę ziemię moją 
w jzczęśliwej przyszłości, ale tylko w połączeniu 
z Macierzą — Polską.

Pozwoli tedy Nieborowski, iż i ja u:, wstępie 
tej broszury-h/żyję ślicznych słów Jego i .powiem, że 
pic innego, jsk tylko miłość dla ludu mojego górno­
śląskiego i ćH wiary katolickiej, kazała im chwycić 
za pióro, aby cały świat przekonać, łż ordynarnent 
kłamstwem są wszystkie wywody i aigumentacje 
w lego broszurce zawarte, i że spełnieniem wiekowej 
tęsknoty ludu górnośląskiego będzie, gdy połączy się 
z Polską**.

i ks. Cpielka odpierc po kolei każdy z:.iznt, sta­
wiany Polsce, wykazu!: dowodami historycznymi i 
logicznymi, rozmyślne i 4ośIiwe kłamstwa k s . Nie 
borowskiego. Szczególny zaś nacisk kładzie w swych 
argumentacjach na interes Kościoła Katolickiego, 
oraz duchową i ekonomiczną przyszłość ludu śląskie­
go. lj. na momenty, które ks. Nieborowski starał się 
wyzyskać jrknajkorzystniej dla celów propagandy 
memftekiej. Broszura ks. Opielki, napisana jasne, 
zwięźle i popularnie, etanie się dla ludu górnośląskie­
go znakomitym środkiem ośwSaitowym i skuteczna 
tarczą przeciwko agitacji niemieckiej, zwłaszcza Icsie 
ży germanizatorów. Jan Przybyła.
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Ws ys hle ataki bolszewików 
zwycięska odoarte.

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu generalne­
go z .?l b m. Oddzmły grupy bolszewickiej, zaciekle 
nacierające w ciągu trzech ostatnich dni na Szabiłl1 i 
wieś Jakimowska. wj^czerpane be? iv'ocnymi ataka- 
ni, cofnęły się w kierunku południowo - wschodnim. 
Odparliśmy szereg uporczywych ataków nieprzyja'
c.efskich, prowadzonych od stiony Rzeczycy, wspo­
maganych ancją pociągów pancernych. W kontrata­
ku zajęliśmy stację Nachów. Zdobycz nasza z wałk z 
dnia 18 i 1 lJ b. m. powiększyła się o 54 jeńców i 2 ka­
rabiny maszyrowe.

W rozwinięciu ofenzywy na Wołyniu, ataicował 
nieprzyjaciel bezskutecznie odcinek Olewska, naciera­
jąc równocześnie na liijję rzeki Słuczy. Szczególnie 
zaciekła walka wyw^iązała się pod Hulskiem, gdzie 
iiieprzyjaciel po silnem przygotowaniu artylerzyc- 
kiem usiłował sforsować rzekę. Również znacznemi 
siłami uderzjd nieprzyjaciel na odcinek Rohacz *wa. 
Ataki zostały z wielkimi dla nieprzyjaciela straianu 
odpai te.

Po bardzo silnem przygotowaniu artylerzyckiem 
udern l nieprzy^del w sile 2 pułkó^ piechoty ną 
przedmieście Miropola. Oddzirły nasze, m.mo łicz 
bne) przewagi nieprzyjaciela i silnego natsircia, itakl 
zwryciesko odparły, a przeszedłszy następnie do kontr' 
akcji, odrzudły W  nieprzyjacielskie w kierunku 
wschodnim, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 3 karabiny 
maszynowe. Okazało się, że porucznik Szczucki, po­
dany wczoraj jako poległy, będąc ciężko ranny dostał 
się do niewoli, a następni^ został przez własny od* 
dział odbity.

Kuliński.
• ' 11" "= ■  T m

Wojeuiódzfoja _w DSałopolgce.
7  War-zawy óonos?ą że na konferencił po­

stów Małopolskich przy współudziale mm. Wojcie­
chowskiego zadecydowano sprawt podziału b. Ga­
licji na województwa i jakoby już w pr/ysz‘ym ty­
godni, projeci będzie wniesiony do Sejmu.

Dods awą jest poa; iał na 4 woiewócztwa. 
Siedfbą ich bvłby Kraków, Lt-ów, Tarnopol r Sta-* 
mstawów. Projekt ten uż w styczniu br. był dojrza­
łym, a zwlekano z decyzją rzekomo z po vodóiv 
międ/ynarouowyeh. Tymczasem jest lo kunktator- 
s'\vo nieuza .adnione, gdyż sprawm województw nic 
je t kwestją polityczną, a tern mniej międzynarodo­
wa. Chodr/ tu po prostu o urządzenie administracji 
wewnętrznej, co test ola Paryża kwesftą zupełnie 
obojętną. A iministracja musi być ciągle ulepszaną. 
W taki sposób — jest naszk, sprawą domową. Wi­
downie nuśl ta w kołach mfnisterjalnych zwycię 
żyła, skoro wreszcie pozbyto się wątpliwości 
, między narodowy chu i posta .owiono spraw ę W dro­
dze us awodawczej zakończyć Dwie inne dzieln cc 
mają ;uż w zyce wprowadzone władze wojewódz­
kie i niema żadnego rozsądnego powodu, aby 
zwlekać z tern w naszej dzielnicy. Ptzeownie byłoby 
♦o s/kodiiwem, gdyż organ za-ta także mnych władz 
jak np. te. hnicznych, san tarnych, opeki społecznej 
etc. jest opartą o w eje»óaztwa, a brak .ch w na­
szej azieln cy uniemożliwia tahże urządzenia poszczę 
gólnych działów administracti. _

Co się tyczy kwes jt, ile i jakie mają być wo­
jewództwa, to przyjęcią teł V liczbie czterech, nie 
większej, jest słnsznem. Województwa muszą być 
wielke, tby były dostatecznie silne dla spełnienia 
powinnycb zadań im przypadającym. Mele woe- 
wództwa b\łyny tylko wielkimi powiatami, co nie 
byłoby racsonalnem. W K ólsstwie przyjęto średnio 
okręg o ludności około 21/* mnjona mieszkańców. 
Poniewt-ź G Aikja hczyla przed woiną 8 miljonów 
mieszkańc nv, przeto po iział na czterj województwa 
odpo,v ada normie pr?yjętej w Kongresówce. Natu- 
ralale me jest mużliwem aby województwa były
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matematycznie równe, gdyż przy wytyczaniu ict 
gra ic musi się uwzględnić momenty góspcd^ cze, 
komunikacyjne itp ikże w K o! *stwie jedno wo­
jewództwo (Białostockie) liczy7 i , całe I 1/* miljona 
mieszkańców.

Z galicyjskich - największem b idzie Lwowskie. 
Jego granica zachodnia sięgać ma daleko za San, po­
łudniowa op-ze się o Karpaty obejmując zagłębię n* 
ftowc, wschodnia natomiast będzie w niewielkiej odłt- 
fipśći przebiegać od Lwowra, ał*y pozostawić dośi* 
obszaru dla województwa Tarnopolskiego. Trzy inni 
województwa będą mniejsze od. Lwowskiego, dranicą 
między Stanisławowskim a Tarnopolskim w grubym 
zarysie będzie linia Dniestru. Podane tu szczegół?; nie 
nale/y uważać za zupełnie pew nej gdyż mogą one 
ulec ieszcze zmi?r:e i są przedmiotem rozważać.

'.'•7Pi'owaćzer.łe \vojewództw pociąga automatycz­
nie daleko idące zmiany w7 odniesieniu do krajówycł 
orp-.fów galicyjski h. Generalna delegatura stanie się 
zhęćną i będzie zniesioną. Agendy Namiestnictwa zo­
staną rozdzielone na województwa, personal jego ró­
wnież. ’io  samo nricj więcej dotyczy Wydziału kra­
jowego, względnie jogo następcy Tyrncz. Wydziału 
samorządowego, który stanic się organem likwidują­
cym. Wydział krajowy ma działy, które nie nadają 
się do „parcelacji" np. liczne i bogate fundacje, fun­
dusz przemysłowy, nadzór nad Bonkiem krajoywm 
itp. Dla tego rodzaju spraw'muszą być obmyślam 
organa nowe, wymagające aktów ustawodawczych 
Narazie odnośne czynności pełnić będzie Wydział Sa­
morządowy.

Z punktu widzenia L w ow a organizacja woje­
wództw spowoduje dalszy odpływ polskiej inteligeO' 
cii. gdyż znaczna część urzędniKÓw Namiestnictwa 1 
Wydziału krajowego musi być przeniesioną do władz 
woiewódzkich. Na to nie ma rady. Ekwiwalentu za 
ten ubytek należy szukać w innej drodze, a zwł; sz­
cza przez tworzenie we Lwowie instytucji niezależ­
nych od podziału administracyjnego.

Towarzystwo rockowe we kwowlk
Wschodni? Małopolska zyskała nową placówkę 

naukową — Towarzystwo naukowe, powstale'ze za­
służonego Towarzystwa dla popierania nauki polskie,1- 
Na onegdajszem walnem zgromadzeniu Tow. dla po­
pierania nauki polskiej Jokonono tego przetworzenia.

Towarzystwo naukowe, jako zrzeszenie w pierw­
szej linji osób, pracujących naukowo, posiada w myśl 
sta:utu organizację, analogiczną do krakowskiej Ak* 
demji Umiejętności Celem Tow. jest praca nad roz­
wojem nauki polskiej we wszystkich dziedzinach wie­
dzy ludzkiej.

Fraca Tow. dzieli się w myśl statutu na trzy dzia­
ły; filologiczny, historyczno-filozoficzny i matemA 
tyczne przyrodniczy. Pierwszy i drugi z działów obej­
mować ma po 20, a trzeci 30 członków czynnych 
miejscov'ych, t. j. zamieszkałych we Lwowie i tyłuż 
zamiejscowych, dobieranych z ludzi, około rozwoju 
nauki wydatnie zasłużonych. Obok tych członków, 
w skład poszczególnych wydziałów wchodzić mają 
tzw. członkowie „przybrani**, z pośród osób. oddają­
cych się pracy naukowej. Te dwie kategorjt? stanowią 
właściwy rdzeń Tow.

Pierwszy zawiązek Tow. stanowić mają ci czfou 
kowie dotychczasowi Tow. popierania nauki polskiej, 
zamieszkali stale we Lwowie, którzy są zarazem 
członkami czynny ni lub członkami korespondentami 
Akademii Umiejętności w  Krakowie. Takich jest w 
wydziale filologicznymi 5, hlstoryczno-flozoficznym 10, 
matematy ;zno przyrodniczym 4. Ci też mają drogą 
koortacii uzupełnić liczbę członków czyr oych w po­
szczególnych grupach do wysokości, wskazanej wy­
żej.

Obok czynnych członków, statut przewiduje je­
szcze instytucję członków założycieli, członków do- 
Brrczyńców. stosownie do wysokości kwot (najmnie*- 
sz? 50 mir.) lu^ wartości majątku, jakim wesprą cel* 
Towarzystwa.

*
Obradom ostatniego walnego zgromadzenia Tow. 

dla popierania nauki polskiej, które toczyły się w auit 
Uniwersytetu, przewodniczył prof. Wł. Abraham. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania z Czynność* 
wydziału za rok ubiegły i udzieleniu absolutorium 
uchwalono w  myśl wniosku wydziału, po referacic- 
prof. Balzera, przetworzenie Towarzystwa tego no 
„Towarzystwo naukowe" i przyjęto statui nowego 
Tovv.„ poc2em prof Balzer poświęcił serdeczne słowa 
wsromr.iepia dawnemu Tow. i 'Wraził szczerą po­
dziękę tym wszystkim jego członkom, którzy poparli 
jego dążenia i cele, współp acą w jakiejkolwiek dzie­
dzinie. Zabrał następnie głos pref. Piniński, a podkre­
śliwszy wybitne, niespożyte tasłtra prof. Balceia, 
który był duszą Eow. dla popierania nauki polskiej, 
podziękował tak jemu, jak i całemu wydziałowi za t» 
serdeczną i owocną prfcę około rozwoju Tow 
W końcu złożył imieniem obecnych nowej organizacji 
serdeczne życzenia na przyszłość.

Prenumerat; na „Słowa Polskie*
pisyjm aje Adminirtr®^.

Ctwó* , u lj, Zimorowioza 1. 11—15.



W a l k a  flt ia ia ó w
o S z k o ł y  l w o w s k i e .

Kozim próbowali Jeszcze dawniej, od kilkunastu 
fet, ruszczyć Lwów przez rmedz eż. Starsze ich po- 
stle»it we Lwowie wydawało im się. zbyt mało orze- 
styknięte nienawiścią do polskości, za mało polatnw 
afcitftcii w tyhi kierunku. Dl<*l<-';o sprowadzali tu 2. 
całego kiaja masy uczniów do rożnych szkół, jak t 
ściągali wielu terminatorów, chłopców do handlu itd., 
a  Jedna i dtnga akcja była pierwszorzędnej wagi, — 
druga flawet ważniejsza niż pierwsza, bo rzemieślnicy 
została na stńłc w mieście prawie bez wyjątku. Dla 
iiiłt.dzieży S2so!nej pozakładali ogromne bifsy prze­
winione uczniami, a skąd „a te znaczne wydatki brali 
piei.iądze, (rudno dokładnie \viedz’'ęć. W ich pocho­
dach we Lwowie stawał masowo chłop i uczeń; 
chłop iy \ z poza Lwowa, a Lwów reprezentowały 
ftłćwnłe dzieci.

Z chwilą przegranej walki zbrojnej nawracają do 
walki agitacyjnej, a na pierwszy ich atak idzie teraz 
szkolnictwo. Na tern tle trzebi1 prać ich ostatnie wy* 
Stępy, które się'zresztą będą powtarzały, są to więc 
o*niwu z łańcucha, czym obmyśLne i planowe. Gło­
wnie walczą o szkoły powszechne, 2aterr pomińmy 
sprawę szkól innych. (Ich gimnazjum wraz z jego fl- 
tją, prawnie bvnajmniej r.le systemizowa.ią, jest nie­
zwykle przepełnione młodzieżą, ale coprawda nie 
wszędzie mogli swe gimnazja otworzyć na prowincji 
ł  dlatego tern więcej ściągnęli tu uczniów). Przedc- 
ws2ysthlem żądają przyjęcia przez miasto iwycit 
Puwszechnych szkół prywatnych i wskazują, źe na 
pt nad 37.000 ludności ruskiej mają Jedyną szkołę Pit* 
blłczną im. Szuszkiewicza.

Zacząć trzeba, jak prawie zawsze co do ich 
twierdzeń, cd sprostowania. Ostafm &pis z czerwca 
ISIS r. wykazał 25.000 greko katolików, ale bardzo 
wielu z niert zmieniło poiem obrządek pod wpływem 
okropnych czynów ruskich, r  wielu uważa *iię jak i 
dawniej za Polakow, choć obrządku nie zmienili. Licz. 
ba grk. podczas wojny spadla, zwłaszcza wskutek 
traku działania środków sztucznych. W r. lOlO było 
Ich 34.W , więc o 9.000 więcej, z nich za Rusinów 
podała się 16.509 tj. mniej, niż p o ło w u  gr.-katolików. 
Z łych liczb można wyciągnąć wnioski, ilu jest tu Ru­
sinów teraz i juk zwykłym humbugiem jest liczba 
pn.cz Rusinów podawana.

Ponieważ ta ludność mówi nr,ogół w cocizienuem 
życiu po polsku (przećm  język ruski jesi tu rzadko- 
ócią), była tu jedna szkoła publiczna mieszaną ruski. 
Im. Szaszkiewieza. Ale w czasie wojny p. Fiedler bez­
prawnie i wbrew prawu pozwoM na otwarcie przy 
niej klas wydziałów ych i to osobno dla chłopców j dla 
dziewcząt i przez to zaistniały tam taktycznie choć 
nie prawnie trzy szkoły ruskie, — wszystkie w je­
dnym budynku. st!e ileż to sekół polskich mieści się 
również w jednym budynku? Nadto dr. Zoll tworząc, 
trzy  ominięciu ustawy, osobnć kursy sctnmarjalna 
ruskie, założył przy nich i ruską szkolę -wiczeń są 
w łęt faktycznie, a nie prawnie cztery szkoły ruskie, 
a stan te^nieustawowy może być zmieniony, Jednak 
przy polakiem usposobieniu nłc łatwo taRłe ziftiany 
przeprowadzić.

Z  początkiem roku szkolnego 19 id rzucili Rusiir 
rmędzŁ sobą rozkaz bojkotu szkół publicznych z poi 
3ł»:m językiem wykhdowym, a skupienia dzieci w 
rwych szkołach prywatnych. Drażniło ich, źe częśc 
tych tL*eei wypierała się ruskuści i nie chciała mieć 
nic wspóiue^o z  tymi, którzy we Lwowie j „norafr- 
-,v?li okrutnie małych- uczr.. Michalewskego. Wicsera 
i innych i którzy w Pałahiczach idciiudi uczniom u- 
szy, wypruwali wnętrzności i okręcali je dokoła oZyr, 
żywcem, jak urzędowa obdukcja wykazaia. Osądzili, 
że w szkołach prywatnych łatwiej tę n.toczież utrzy­
maj©, bo w nich usuw aj się prawie całkiem od kon- • 
trełi państwa, działają nd* młodzież swojem! Znanem; 
metodami, robią, co chcą i dobierają sobie takie na­
uczycielstwo, jak chcą (wiadomo, jak w czasie wojny 
pokarało wielu nauczycieli rusk. czcm są.; Te szkoły 
prywatne wzrosły bardzo w ostaimm roku, zwłaszcza 
wielki jest przyrost szkoły im. Hrynczenk; lub im 
Szewczenki (ponad 100 prc.) Prócz szkół mają Rusinł 
też sześć ochronek, tak, że jak sami podają, liczba 
ich dzieci w szkołach prywatnych jest większa, niż 
W szkołach publicznych, ą taki nagiy wzrost d2iecf 
w-jednym roku świadczy chyba wyraźnie o barozo 
sprężystej i umyślnej agitacji i o jei daleko sięgają­
cych celach.

Obecnie żądają przejęcia przez miasto swych 
prywatnych szkół powszechnych, a robią to ‘stornie 
na czas. nu kilka miesięcy przed rokiem szkolnym. 
Choć to się nie stanie, dokończą z nowym rokiem 
swej akcji. tj. skupia większe jeszcze zastępy mtodzię 
ży w szkołach prywatnych przy bojkocie szkół pol­
skich, 'a trzeba pamiętać, jak niełatwa jest ich agitacją, 
gdy mato do vzynienla z elementem, przepełnionym 
analfabetami i nie bardzo chętm m jakiejkolwiek nau­
ce. Liczą na nieporadność polską » nieumiejętność 
wytrwania; wiedząc, że prędzej czy później Polak 
ustęci, a wwdy wytężą znów siły tu zwolnione na ja­
kakolwiek ijutu dsidzlac walki.

Taki jest stan rzeczy.
Rusini zastrzegają się, stawiając swe żądania, ze 

nie zazdroszczą nam, szkół polskich. Otóż właśnie o to 
chodzi* że dziś co prawda om nic zamykają nam na­
szych szkół. n!e aresztują i nić wywożą do tyfuso­
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wych Obozów nauczycieli, nie niszczą t mu paią bu 
ay nków szkolnych, —■ wszystko to na dziś prawda. 
Ale jakże łatwo chcą w nas. wmówić zapewnienie o 
tamtych rzeczach, tak niedawnych i zyskać u ras po 
datność do swej planowej, wrogiej nam agitacji! 
Wszak z chwilą zajęcia przez nich kraju wscystkb 
szkoły publiczne polskie przestały istnieć! Wszak na­
wet w Stanisławowie, siedzmie ich „rządu", gdzie nie 
moeli się wykręcać, że różne ich włalze robą nMu 
życia bez wiadomości rządu, musiały prywatne lekcje 
jakie Polacy zorganizowali, być tajne, a szereg proff 
sorów szedł Jo więzień.

A gdyby tak dzisiaj jakimś cudem dostał się im 
Lwów w ręce. Któż z nas nie wic, jakie ruskie prawa 
namby tu oni urządzili?

„Jaką miarką mierzysz..." —• to byłaby taktyka 
któraby najprędzej tr a fiła  do ich rozumu. Ale my po 
stępujemy inaczej, częścią z  powodu p o c z u c ia  prawa 
i otu znoś- co jest dobre, częścią, ze śiar.iazarności 
co jest zle. Słusznie nie o d b ie r a m y  im ich praw ,* nie 
zamykamy ich szkół, które dotąd mieli prawni? za 
Austrji — i Poiska je przyjęła. Ale iść dalej i ustępo­
wać pod jakimkolwiek ich nacisKiem b y lo D y  na dzi­
siaj postępowaniem s a m o b ó jc z e m  i zbrodniczem dla 
Polski.

Państwo polskie będzie musiało 'ponad głowami 
agitatorów ruskich sięgnąć do tego ludu. bo to praw­
da. że jest on Inny, niż jego politycy. Ta dwoistość 
jest charakterystyczna dla Rusinów i stąd to ludzie 
przychodzący tu skądinąd muszą stopniowo a zawsze 
zmieniać swój stosunek do sprawy niskiej: zaczyna­
ją od dawania Rusinom wszystkiego, ha co oni naci­
skają. a przechodzą wkrótce do obrony. Nasze nowe 
koncesje mogą jednak zaczać się wtedy, gdy nie bę­
dą ich oni brali zjf dowód słabości i niemocy państwa, 
gdy nie będzie ich to podniecało do przeciw państwo­
wej, zuchwałej, wrogiej agitacji. Absolutnie nk wcze­
śniej. Dr. Marceli Prószyński.

,SŁOWO POi SKlb Nr. 13* z  dnia 23 marca 1936.

Um iń ska prawda
V1 nr. 121 „Słowa Polskiego" wzywa nas dr. Mi­

chał Korol, abyśmy cofnęli podniesione przeciwko 
niemu w nr. 103 „Słowa Pol." zarzuty, nazywając ie 
fałszem i ręcząc słowem honoru uczciwego człowie­
ka źe polegają one na mylnych informacjach. W tej 
sprawie otrzymaliśmy też od dr. Korola obszerne li­
sty. w Których nas jednak prosi i zaklina o sprostowa­
nie podanych wiadomości.

Widocznie pamięć dr. Karola zawodzi, do oto 
podajemy mu Óo wadomości. że Informacji u z»tzą- 
dzcniacu internowania zwłaszcza w czasie od 1 listo­
pada 1918 co 9 stycznia 1919 wj danych przez dr. Ko 
rołr- udzielił właśnie atamun Kosak, a 10 p. Stanisła­
wów i I’\ zicwicźowi i p, Turzańskicj, twierdząc, że 
on nie mą nic wspólnego z internowaniami, gdyż te 
zarządza dr. Korol. Frócz tego identycznych informa­
cji udzielili tez ludzie, którzy mieli udział w rządach 
ukraińsIUch, nazwisk ich jednak ze względów kurtua­
zji towarzyskiej nie podajemy. Przyznajemy, żeśmy 
w naszym liście dó „Słowa Pol." użyli może nieodpo­
wiedniego słowa „posiedzenie", nie wiemy bowiem, 
czy to było formalne posiedzenie, czy też tylko deba­
ta nad ułożoną już listą Jntnruowanych. ale ie  roz­
trząsano kwestję kto ma oyć wywieziony, co .'akt. 
że dr. Koro? zarządzaj internowanie, dowodzi tego 
telegram z podpisem dr. Korola, nakazujący interno­
wać ł  Jana Kaliniewicza. radcę sądowego z Mostów 
Wielkich dalej telegram zezwalający na internowa­
nie p. Marji Łuczkiewiczówny w Tarnopolu. Dalej 
wedle zeznań ś. p. Sikory, naczelnika stteji w Żół­
kwi, Konfinowanego w Tąniooo.u, zosta* on la pod­
stawie żądania dr. Korola internowany w Mikulitl 
cadi gdz;e zmarł na tyfus plamisty. Podanie o zwol­
nienie dr. Maciulskiego. internowanego w Buczaczu, 
przesiane przez tamteiszy komisarjat do zaopiniowa­
nia, dr. Korol naumyślnie schował u siebie w biurku 
i mimo próśb pani Maciulskiej nie załatwił, wskutek 
czego dr. Miciulski musiał pozostać nadal internowa­
nym w Buczaczu Nakomcc przytaczamy leszcze fakt 
odnoszący się do p. Dyla. Oto żona jego dowiedzia­
wszy się. że mąż Jej w  Mikulińcach przebył tyfus 
plamisty, poszła z podaniem o zwolnienie yo z inter­
nowania do dr. Korola, kióry przyzekł z?'atwfć po­
myślnie to nodunie. Podanit to pod L. 2940 z' dn. 1S 
kwietnia 1919 załatwia dr Korol „pomyślnie w ten 
sposób: Jo referatu „okniźrii wijskowij komandli Ra­
wa Ruska w Źówkw i do oswidczenia sia zi stanowy- 
szcza wijskowoho pry Zworoti aktu" dopisuje dr. Ko­
rol „zaznaczeje sia, szczo zbadr ny1 bi w av'Stryjskim 
oficeroir" powitówyj komisar Korol. Odnowiedź ko­
mendy do L- 1260 z dn. 24 kwietnia 1919: „Żwertaje 
sia z tym, szczo: Okrużnr wijskowa komanda Rawa 
Ruska ne hedyt sia *ia zwi.nyriii nazwanohc t  inter­
nowania. tym btlsze, szczo sei jako buwszyn 'sfłcyr. 
dbałby na szkodu ukraińskoj amiji i repubłyki. Wy- 
gl^ra". Rodanie to ma p. Dyl w ręce.

Fakt, żc Jr. Korol wyda! zarządzenie, by napisy 
w miaście zostały zmienione na ruskie, że w sądzie 
nakazywał aby urzędowano tylko po ukraińska a w 
końcu wywiezienie i internowanie wszystkich najgor­
liwszych polaków:, trudno nic nazwać usiłowaniem 
zniszczenia polskości. Tem wyjaśnieniem nubiicznem 
uważamy dyskusję z dr, Korolem za ukończoną, a je- 
żeli dr Korol żyw; leszcze Jakieś wątpliwości co ' do

zaizutów obciążających jego aonor, to gotowiśmy 
pod„ć mu dalsze l dokładniejsze wyjaśnienia w sądzie* 

Źółl ;iew, dr.ia 14 marca 192G
. ,1,  _  Franciszek Dy!

Ittź. Kazimier* Sawicki.

W r o :tric F , mortfńw zlo e to K s h  d .
Dzień 2(? marca, jukoteż dnie 29 i 1 kwietnia będą 

przez długie iata jeszcze niezawodnie budzić bolesne 
echo w sercucii Zloczowian. W dniach tych, mocą 
wyroki* sądów doraźnych ukraińskich, zostało straco­
nych, po Okrutnych katuszach najniewinniej 17 Pola­
ków z różnych sianów i różnego wieku.

Urządzeniem ot chód u smutnej iocznjcy w b. r. 
zajął się komitet zawiązany dlai budowy wspólneąo 
grobowca. Mimo rozesłania usobistych ziwiadomlea 
do rodzin pomorfowanyćfi i przedstawicielstw ró- 
żnycn Instymcji i t. d.. w obawie, żc przy dzisiejszym 
stanie komunikacji niektóre zaproszenie mogą niedojśe 
do miejsca przeznaczenia, Komitet tą droga, jeszcze 
raz zaprasza wszystkich znajomych i krewnych tych. 
Którzy padli oiiarą straszliwej zbrodni Zarówno jak U- 
czestników katuszy i więzienia^ wszystkich interna 
wanycig przedstawicielstwa wszystkich gmin poy4a- 
tu złoczowsk .go i Organizacje miejscowe, ozclgodhć 
Ducl-awiciistu o, wreszcie wszystkich tych. którzj' 
naocznie K agm  zobaczyć miejsce stiacenia i wziąć 
udział w uczczeniu zieirJ zlanej krwią męczenników, 
która w uroczystym pochodzie zostanie przeniesioną 
na cmentarz, a p-y wybui owaniu grobowca tazem t  
doczesnem: szczątkami ofiar złożoną w grobowcu 
Bkidzu mile by też były widziane delegacje sąsiedz­
kich Organizacji i Instytucji narodowych.

Lroczystość odbeazie si“ dnia 27 marca.
Złoczów, 17 marca 1920. KG/mTET.

NA DOBIE.

u kompoiyeie dla miradoeia ayeb 
Dianlstaw i Dianistek.
Ape* do kompozytorów polskich.

W prawdziwie triidnem położeniu znajdują się 
nasze uczelnie muzyczne, gdy przyjdzie im dobra? 
utwory, odpowiednie do wykonania dla młodzieży, n 
cząęej sę na fortepianie. Dla starszych, więcej za­
awansowanych |  kunszcie gry iOTtepianow ej, znaleźC- 
jc łatwiej, jośii jednak chodzi o tych, którzy posta.- 
,\viv'szy pierwsze dopjero kroki, radzlby znaleźć dlii 
sRbie odpowie-Jni repertuar — wybór staje się wprost 
niemożliwy. To znaczy: utworów nie brak, będą one 
jednak zasadniczo czerpane z obcych zdrojów. Spo­
tykamy zatem w repertuarze małego pianisty', albo 
młodocianej pianistki, rozmaite: „Tonstiicki" — obce, 
nie misze. Wprawdzie muzyką jest sztuną między­
narodowy i nikt nic może, nie mógłby i nie powinien 
v, prost taK stawiać kweslji, aby c, miodzi adepci wieł 
klej sztuki tt*e mieli egzekwować i takich utworów, 
to Jednak i  drugiej strony trudno się pogodzić z my» 
ślą, ż„ cod denną strawą tych rzesz, pasujących się 
z palcówkami, gamami, krzyżykami, bemo*ami, są 
właśnie kompozycje obce — nic nasze. Zapewne, cpa-. 
howawszy zasadnicze trudności, będą sobie mogL 
grający na fortepianie grać, co zechcą, alt wjkPTrt- 
neiniiy przecie było p.zyzwj czaić młodzież do rzeczy 
swojskich, własnych, nauczyć ona młodocianą rzeszą 
cenić je. Wszckie przeróbki kompozycji trudnych dla 
młodzieży, wszelkie „Aibume fur die Jugend" są tw* 
prawdę anachronizmem i naginaniem wielkiej sztukt 
Jo lilipucich wymiarów.

Istnieje zatem luka, mezon dotąd nie usprawiedR 
wioną, wszelkie próby w tym kierunku podjęte, Jęwe* 
stji nic rozwiązały, Zapełnią je, dać młodzieży takie- 
kompozycje, któreby posiadały i pełnię wartości arty­
stycznej I były dostępne dia malutkich oalców, któro 
nie rzudke z biedą biorą oktawę, a!e do granie się nv^ 
— byłooy bardzo pużądanent. Wiem, źe takich utwo 
rów nie tworzy się na zamówieiiie, źe ztodzić je może 
szczęśliwy,' chwilowy nastrój twórcy Jiatceo byłbtTr 
przeciwny zdobywaniu młodzieńczych zbiorów, n, p- 
d-o«ą konkursu, aic » w to wierzę, ie  niema wozi*?* 
czniojszych serc, nad setce dziecinne. Mówi mi o tem 
doświadczenie długoletnie, osobiste nauczyciela

W imię zatem tej wielkiej wartości, jaką przed-, 
stawia wdzięczność dziecięca, śię arał do naszyci 
polskich kompozytorów, prosząc ich o daninę dla mło­
docianych pianistów i piai nek. Żdrję sobie z tego 
sprawę, żę proszę o rzeczy trudne, bardzo tri dne, (ie 
ttk  jest, komentarze naprawdę zbyteczne), ale p^szC 
o nie w imieniu mnogich, nieprzeliczonych rz*sz poł* 
sklch dzieciaków, które zapoznawszy się z utworami 
dia się pisanymi, Potrafią z czcią i z wdzięcznością 
wymawiać nazwiska t'xh, którzy ich uszczęśliwił 
łaki.n serdecznym darem.

Apel ten ślę, ufny, źe znajdzie on oddźwięk w sef- 
cacii naszych kompozytorów, pewny, że nadejdzie ł*’ 
ka chwila, gdy w repertuarach noczych szkół muzy 
cznych pcjawir. sie nazwisku polskich kompozytotów, 
tj'ch samych, których utwory dotąd dostępu* są tylko 
dla starszych

Prof. Lrsław Jaworski*
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I P P L L t
Od dzU umówienie nh,„>i rłelp*yo 

arcydzieła „liordlF i1 ! 
w 7 min aktach z prtiogłem

Veritas vin d t
(P.awda zwycięża)

w roli g łó w n ej

M I A  M A Y .

K r .n k u r s .
^  Rjda N3d'orc/t 1 ow?rzys*’wa Zaliczk. w kadziecho- 
™ *0*pis»je n niejsz îii konkurs na posadę

l i k w i d a t o r a ,
v n ? k y w  r a /ie  Pot e t k f  prowad: i* agen d y  k iero -  

* t biura. P osada  da cb  e c is  z  dn iem  I-go  m aja b. r. 
gentualmę, w czeS h ;ej.

Wy nagrodzenie, w skład którego wchodzi mieszka- 
opałem , światłem o g ro o em  — zaltżnie od umowy 

Mlifflfećji. I..S48
tAm n*a zawierające dokładne, cHy co do stosun- 
vjv*f , Oso ństych, odoytych stuuyów i dotychczasowego 
r*Kcia, tud zież  wysokość zadanego wynagrodzenie należy 
^ osić w tirminie co !5 kw etnia 1920 pod adresem Oj 
^IłlTow zaliczknweg. * uadztocbnwie. 
c  S-kretarz: Prezes:
^W łod/w iierz  Trzeciak. Slonislaw Badtdi.

Z y g m u n t  P e k e l m a n
DENTYSTA-TtCHMIK „1541

Lwów K aim lerzow ska 17, a*™*.)— Sfdynoje 
2 i~ 1  I 3-8.

fihofo odpo *edzi
pa not; pckoiwra.

. Krakowski „Czas“ podaje następujące sprawo- 
z sobotniego „tajnego** posiedzenia komisji dla 

*Praw zagranicznych:
{Wczorajszą dyskusję zagaił minister spraw za* 

"kłiicznych p. p atek, podnosząc, że rozes’ana do 
y*edstawicieli pfljfiktw sprzymierzonych w Warszsr- 

e >,o»a z tekstem zamierzonej odpowiedzi na poko­
j e  ® propozycje bolszewików, oparta jest na słożo- 

przed dwoma tygodniami przez rząd w Komisjł 
^-spraw  zagranicznych oświadczeniach, które wów- 
J '4® zost J y  nrzez komisję przyjęte do wiadomości i 
J^rrobowane. Wkońcn p. Patek dodał, że rozesłana 
3° apmasudorów nota została zatwierdzoną przez Ra* 
f ministrów z D. Skulskim na czele.

-  7.t stiuny na.odcrwej demokracji przemawiał p.
Stanisław Grabski, który domagał się wysłania do 
itoedstawlcieii państw sprzymierzonych dodatkowej 
f-oty z  ko...entazem do osta. niego punktu wanmków 
rcłśkich. 1 imkt ten mówi: „Polska, wierna zasadom 
toto ncjł, szan ,iąc \ nawa innych nanKow, będzie sta­
nowi z o lone ludności, mieszkająctj na zachód id  
granic z roki, ' 772, zgodnie zwołą tef ludności*. Drugi 
mówca p. Marjan Seyda, który zrzekł się wczoraj 
Kandydatury na podsekretarza stanu w ministerstwie, 
*praw zagranicznych, dowodził, że w polskiej poi tyce 
Schodnie] najlepszą linią jest linjr Dmowskiego, po- 
Jjcjwal zadowala koalicję, a nic jest wrog,., dla Rosik 
"'Świadczył sit przeciw granicom z r. 1772, oraz ©rze- 
Pw mieszczącej się w tych granicach polityce iede- 
5*cvjncj, a żądał grani# węższych, mniej więcej ot- 
j^Medających grtjlcom obecnej administracji pol- 
jklfc, łjj, wschodzie, 7 Meksą obszarów, zamieszka­
ją ^  przeą inni ludność w  tych granicach. Nie może*

. kończył p. Seyds — robić sobie wiogów z  ko* 
która już się wypowiedziała przeciwko polskie* 

z**'1 Postulatowi iżderacii nowopowstałych państw iw 
**sl»bdżfe.

W dalszej dyskusji ks. Lutosławski i dr. ułęoińskl 
'ju d z i l i ,  fe omawia y punkt propozycji ptóklch 
g w a rk u  sprawę na korzyść federacji ualemożU- 

njąc ( t^ c l  IJtwy ! Białorusi wypowiedzenia się 
Ą  &e«W7ględi»isi.i przyłączeniem sł* do Polski.

Mówcy z 'sinych stronnictw oświadczyli sH za 
rzędu. Wreszcie postawione zostały trzy nastó 

Pl,,!ikcc wnioski:
,. n. Rataja (Polskie r trofnicir/o ludowe): „Komisja

spraw zagranicznych  przyjmuje do wiadomość; 
SjNł w>’słaną przez ministra spraw zagranicznych p. 
r*tka do przedstawiciel* państw -przymierzonych w
^Tsaawic4*;

k- n asn'/<śkiego (P. P- : hmisja dla spraw
®*kranicznycb przyjmuje do wh lotności oświadczenie 
hrt/ydenta ministrów, P- Skulskiego i ministra spraw 

««ahic2r.vcii p. P?rka, i sądzi, 2e rząd będzie 
^szystkiemi siłami dążył do zawarcia w uajbliższym 
c*«*sie rckoju z R o s j ą ,  kierując si zasadą uuicestwie- 
J f  następs tw rozbio 1 Polski i uz.tawk ^ray, naro 
6oiv kresowych do decyzji 0 swoim losie ;

P. Dubdhowicza (Ziodnoczenie ludowe): „Komisja 
dlą spraw zagranicznych przyjmuje do yi-ao11 'ści 
^yja: nienia rządu i przecitodzi do porządku ozi;n- 
nego“.

W głosowaniu uchwalono rezolucję dra Duba..©- 
•^teza. Na żądanie lewicy głosowano i.dnak Jddgieł- 
f:« iit-d częścią pierv-s~ą s druga. Zł częścią pierwszą 
krzyjęcie do wiadomości) padło głosów 13 przeciw &-

W głodowaniu Jtad częscis druga tprzejśdc do p& 
iządku) wjtrzymali się od głosowania naro do de­
mokraci i socjaliści.

: W
Minister spraw zagranicznycl, p. Patek wstrzym? 

się z odesiametn odpowiedzi z warunkami polskiemr 
na pokojową piopozycię rządu sowietów aż do otrzy- 
m-nia op.nji o warunkach polskich od rządów państw 
si rzytnierzonych.

"Rcztpoc/.Uy się już przygotowania do wyporu 
delegatów dc rokowań z rządem sowietów. Na razie 
wiadomo, że delegacji przewodniczyć będzie minister 
spraw zagranicznych p Pć tek. a wśród delegatów 
znajdować się będą pp.: Wasilewski, Raczkcwsk« i 
Dybczyński.

^J^domości
Lwów, 22 marca.

RtPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W poniedziałek 71 bm. ,.Noc w Wenecji**, ope­

retka w 3 aktach J. Straussa.
We wtorek 23 marca o g. 7 wiecz. „Asystent'* 

sztuka w 3 aktach Q. Zapolskiej. i
REPERTUAR TEATRU LIT. ART. CZWÓRKA" 

(ul. Rejtana i. 3 ):
Profram XVII. od poniedziałku 22 murca codzien­

nie o g. 7.30 wiecz.
Część I.: Prolog — Z. Orwicz. P. Njskowska 

— piosenki liryczne^. M. Windheim w swoim repertu­
arze. Gościnny występ Mili Kamil skej. baleriny Tea­
tru Wielkiego w Warsza wie. R. Gierasieński jako „Do* 
roźkarz lwowski**.

Część II.: „Fen pijalca**, wielka, aktualna rewja 
w 2 częściach piorą spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or‘\ , 
Udział biorą: M. Czajkowska, A. Kitschm.aa P. Nas- 
kowska, R. Gierasieński, K. Gros, Z. Orwicz. M. Tar- 
lowski, W. Wesołowski, M. Windheim.

Bilety od 9--5 u G. Seytariha (ul. Akademicka 
!. 6), a od ó wieczorem pr^y kasie.

APOLLO. Wznowienie! Veri*as vlncit. (Prawda 
zwycięża.) z Mią May w głównej rali. 14

— Koncerty orkiestr^ Ń myśłc-wsklego odbędą się 
dnia 24 bm. w sali To w. muzycznego, a dn. 25 i 26 bm 
w Sali Sokoła. Bilety w księgarni Gub«-yno™-*icza (na­
przeciw katedr*). 1556

— W sprawie wypł -ty taborów za kwiecień I92ik 
czy nnym rur,KCjonarjuszom krajowym. Wydział kra­
jowy zawiadamia nimejizeui swoich czynnych fun- 
kcjonarjusz*'’ zamiejscot rycli, iż róv nocześnie wzy­
wa wrszysikie Urzędy podatkowe, ażeby pobory 
przypadające do wypłaty z góry na 1 kwieutia b. r. 
Względnie z dołu na 31 marca h. r, — dopłacił* za­
raz za zgłoszeniem się. 1560.

— Rekollekcje w Bazylice. Dzisiaj, t. j. 22 b. m. 
toztoc/ynnją się rckollekc.e w Bazylice arćhikate- 
di-ainel 1 trwać będą do soboty włądżnie. Nauki gło­
sić bedzie ks. kanonik Józef Óziędziele\ łez o rodz. ‘ 
6*30 wieczorem. W sobotę, przez cały dzień spo­
wiedź rekolekcyjna, w niedzieli oalmową o godz. 
7*30 Msza św. i Komu ija genęrah. i, którei -(dzieli ks. 
Arcy pasterz.

— Przciiifcleale Naczeln-a Kom* Ti M. S. O. Biu
ra Naczelnej Komendy M. S. O. przeniesione zostały 
z ul. bcurDrda 5 i .nieszcżi się ubecnie w budynku 
grecko - k Wolickiego seminarium duchownego; wej­
ście z *ul. Kopernika ł 3d II. P-. drzw-i Nr. 13 do włą­
cznie 17.

—• Program powsz. wykimów -aj* r»y ekłe, 1 
pollt* chfflcznych.

Wtorek 23: dr. W. Kubik: Jak zdobyć włartiy 
dcm w ogrodzie (sala 14).

Środa P4: Tenże: Ćwiczenia ogrodtiicze (bezirfa- 
tnit, — tamże).

Czwartek 25: Dr. Moraczewskl: O smosoUach 
żywienia zdrowych i chorych (sala 14).

Piątók 26: Pro/ J. Toksrski: O najpiękniejszych 
skałach Polski (z obrazami świetłnemi — sala te o lo g  
Długosza 8)

Sc-b- ta 27: Radca I. Dreksier: Lwów jako węzeł 
komunikacyjny — tamże.

— Komitet Oor-ki n?d Żrłnlerzon, Polskim urządza 
»ak w roku zeazłym sprzedaż palm w Niedzielę Pal­
mową przy kościołach lwowskich, z której dochód 
jest przeznaczony dla rodzin po Obrońcach Lwowa.

— Po witanie nowego dowódcy D. O. G. Wczoraj 
w południe w sali Kasyna wojskowego zebrali się ofi­
cerowie celem powitania nowego dowódcy D. G. G. 
we Lwowie gen. Roberta Lamezana i jego zastępcy 
pułk. Romana Jasieńskiego. W sali zebrali się referen­
ci wszystkich oddzń łów D. O. G. ze swoimi szefami. 
W imieniu zebranych oowital nowego dowódcę szef 
sztabu dpuIk. ThuUie, i odkiiślają^, że dzielni jego 
współpracownicy oficerowie D. O. G., jak dotychczas 
i nadal pracować będą dla wspólnej sprawy. Gen. J.a- 
ntezan w krótkich a serdecznych słowach powitał 
korpus oficerski, zaznaczył, że dobry począTek uczy­
nił iuż poprzednik jego gem Gołogórski, który D. O. Ó. 
zorganizował; a mówca w dalszym ciągu bęazie pra­
cował dla w schodniej Małopolski, którą zna doskona­

le. Wezwaniem do ooecnych aby ooma^li mu w prą 
cy dla dobra Kraju i Ojczyzny, gett. Lamezan oakod- 
czyi przemówienie. Wkońcu szef sztabu przestawił 
dowódcy s*cfów Wozystkicn oadztałów, którzy go na­
tychmiast informowali o zakresie pracy poszczegól ■ 
nych działów-.

— Lioja telefoniczna między r.wowen i Krak^wdm 
pizerwsne. wskutek czego nie cirzym diśmy depesz 
porannych.

— 0 Hzoa,,zenie proł. Juijusza l ’łeinera. Prof. Juijusr 
Kleiner, znany hictoryk literatury otrzymał od MinK 
stetjum Sztuki i Kultury za monografie o Juliuszu Słw 
wnekim z pozycji dla „krytyków-twórców", n grotu 
25*0 marek.

— Z polltrdtnlki wyrszawskleń Naczemik Państw* 
zamianował dra inż. Leona St*niewiczŁ ^wyczejnym 
profeso; en: elektrotechniki teoretycznej w Politó 
chnice warszawskiej.

— Gen. dełega* dr. Kaz. Gi recki wyjeżdża dziś w 
sprawach urzędowych do Krakowa i Warszaw:'.

L akcji plebijcytowej Jak nam donoszą Rada Nad­
zorcza młodej spółki „Budutec** złożyła na ręce A. G. 
Z, kwotę 1000 mk. na rzec? Komitetu plebiscytowego 
mazurskiego. Chlubny ter fakt świadczy dowodidt. o 
głębokimi oroz umieniu obowiązków na,odowycłt w 
szerokich sterach naszego obywatelstwa kresowego. 
— i pozwała spodziewać się, że przykład ter tcajdzle 
wielu naśladowców, Wiec V»vairt seąuentes.

— Pogrzeb śp. Dra Żdzlsław Tomasze iA'sWe*«, 
majora-lekarza Wojsk Polskich T Dc centa Uniwersy­
tetu, zgronudził w dniu onegdsjsjym liczne tłum;r pt. 
Miczrości, które przybyły, by oddać ostatnią ziemski 
przysług;* człowiekowi, tak wcześnie odchodzącemu 
z pola, ńełnego v  zirożonej pracy, wielkich zasłui1 i  
poważnego dorobku naukowego. Tego, który na twa.* 
dsfh psterunku padł w walce z niezwyciężonym doią^ 
wrogiem, odpruwadziły na miejsce spoczynku plutony 
wojska z orkiestrą, kerpus oficerski w licznym z astr 
pie, grono profesorów Uniwersytetu poprzedzone ber 
himi, towarzysze pracy i nmćstwo publiczność* 
wśińd niej wiele młodzieży, której był profesoram 
Ogólne współczucie budziło dwoje sierotek, które w 
łecie ubiegłego roku ■traciły tak niesnodzle^anip u- 
kocnaną matkę, a teraz odprowadzały do grobu ojca. 
Nad mogiłą padły słowa pożegnania ze strony towa­
rzyszów prs cy naukowej,1 zawodowej. Cześć pamięci 
tak przedvrczośni' zgasłego Le arza-obywatela!

— W sprawię Il-go korpusu W. P. W celu umożli­
wieni?; otr>:jnnania zaległych poborów jl czas służby 
w b. II. korpusie tym b. członkom b. II. korpusu, któ­
rzy nie mogłi dotychcz-is zgłosić się po ,ue, syzaieo,* 
nie dowiedzieli się jeszcze o wypłacie zaległych pobo­
rów •— przedłuża się ostatecznie termin wnosŁeaiJ, 
podeń o zaległe pobory i termin składania wykazót i» 
stiaconych rzeczy w bitv'łe pod Kaniowem do dnf1- 
31 maja lv20 r.

Organizacja połłefl w Malopolsce. Ogłoseono ro«- 
porządzenie ministra sp.aw wewnętrznych w p o s ­
zumieniu z ministrem spraw wojskowych _ o roBCf?- 
gnięciu organizacji policji państwowi na dalszych 14  
powiatów Małopolski. Na mocs tego rozpoi -redzefU. 
woltec przejścia od 1 marca 1921* r. 14 powiatów 
wshodniei Małopolski, a mianowi de; Brody, Brzeża- 
ny, Buczacz, Horodenk*, Kamionka strum., Kołomyju 
Kossów Peczeniżyn, Podhajce. Radziechów, cmiatyn 
Zaleszczski, Zboróor i Zloctów z terenu etapowego 1 
operacyjnego do Dow. Okręgu Gen. lwowski>-go. za- 
Tzadzono w  wyżej wymienionych D©v1aUch organi­
zację policji państwowej w miejsce ustępującej żan­
darmerii polowej.

— Męki amerykańska na święta. Ze względu na 
zbliżające sie święta wielkanocne ministerstwo aprr 
wizacji poleciło swym ekspozytorum przyśpieszy 
wysyłkę łransoo.tów macznych t  Gdańska do róz 
nycn miejscowości kraju.

~- Denikino c!’ z oddziału gen. Breuowa. który ba­
wi w Warszawie, przebywający w koszarach 
gatką Łyczakowską, w najbłłżssym c*. *sie maja byt 
zc Lwowa wywiezieni; oficerowi** do obozu w Strzał- 
kowie, żołnierze do Dąbia. Garnący się do »'«óki*«ow- 
ców żydzi płacą za 1006 rubli denikinowskidl -—1» kor,

— W  sprawie pledonurkówek. Z Polskiej Kraf. Ka. 
sy Pożyczkowej otrzymujemy następujący komuni­
kat:

„Obecnie są w „oiegu pjcmta pięciomarkowe ko- 
.loru szarego Oasuo-zielonego) i koloru ciemno-zielo­
nego. Odcinki emisji szarej lnajj dwa wydania a  mia­
nowicie: wydanie warszawskie, na którem serja jest 

Siwiducznlona tuż. przy numerze bieżącym po stronie 
prawej i wydanie wiedeńsKle w  dwóch edjcjtuą z 
serią umieszczoną po lewej sttx ile i na (erem bieżą- 
cj^m po prawj stronie odcinkr. W nakładzie j Inego 
wydania wledenikitgo początkowo nic usunięto z 
klisz napisów firm warsruwskifch, wskutek czcBo pe­
wna ilość tego nakiadu kursu4 i z idocznionymi na 
doinym b/zegu obrazu nąjflyiskami tychże firm, pod­
czas gdy puszczone pózuei w (bieg banknoty tych 
nazv.isk nie zawieraj,. Pogtóski jakoby wspomniane 
brnknoty 5-markowe nyiy dlatego falsyfikatami, su 
zupełnie bezpodstawn” i ,‘bllczone jedynie na wyzysk 
łatwo wiemęl publiczności**.

— Wielka kra^ież kosztowności Do biura żyd. 
Komitetu Rctunkowegc przy ul. Hetmańskiej 26 ną 1 
pirtrze wtargnęli oncgóaj popołudniu złodzieje, pr*y 
pomocy wytrychów. Następnie w ledr.-m z pokojów 
wybili w śęianit dziurę J0 mieszkania Barnard. Jk 
gera. wJaśc. K?.\,iarnl teatralnej i uktadli 32.000 kuf. 
gotóv/ką, mnóstwo kosztoymości wart -łOO.OW k^rou



braz Kilkadzi&siąt mOi.et srelmych. Byliby zapewni* 
leszcze coś znaleźli. lecz spłoszył ich kursor Komite­
tu, który wszedł niespodzianie do biura, a zobaczyw­
szy ybity ' twór w Ścianie i podejrzane indywidua, 
wybiegł na ulice p* poiicjanU, z czego skorzystali 
Błodzieje i uciekli.

— Samobójstwo przez uduszenie poodujla wczoraj 
feMetnia Sali Neubc-ger, zam. przy ul. Jabłono wskich 
t8. Czyju rozpaczliwego dokonali, ścisnąwszy sz y ­
ję ręcznikiem i owinąwszy głowę prześcieradłem. Ma­
tka denatki znalazła ją w kuchni w pozycji stoiacej 
pod drzwiami, już nieżywą. Kęmisia sądowo lekarska 
stwierdziła śmierć przez uduszenie i poleciła zwłoki 
Odstawić do Instytutu, medycyny sądowej. Denatka 
przed tygjidniem w zamiaize samobójczym skoczyła 
t  II.-go piętra w jednej z kamienie ixzy ul. Jagielloń­
skiej, lecz zawisła na sukience i to ia uratowało. Cier­
piała na melancholię.

— Paskarstwo i uslłowane przekupstwa. Posterun­
kowy poheji państwowej Gruszka, przytrzymał w uli­
cy Gródeckiej Jakóbi, Starcka, handlarza żel?eem, 
wiozącego w doróżce 2 paki i koszyk z mąką urutta 
130 kg. Ponieważ Gruszka podcśrzywal Scarcki ,ią 
mąkę wiezie na pasek, przeto wsiadłszy do doróżki 
kazał jechać do policji. VV drouze Starek wetla ił Gru­
szce w  rękę 100 koron i 100 marek, aby go tjdko u- 
wolnil od swego towarzystw?.. Uczciwy policjant zło­
żył te pieniądze w dyrekcji, mąkę zaś również tu zar 
trzymano, a Starcka na rrzie pozostawiono na wolnej 
stopie .
’ — Suszenie drzewa za ffaeem było przyczyna 
pożaru w mieszkaniu Zofji Lisowskie: przy ulicy Bo? 
mów 11 Lisowska wyszła do miasta a ogień powstał 
podczas jej nieobecności i byłby się rozszerzył na 
cała kamienice, lecz dym spostrzegli wczas sąsiedzi 
i wezwali straż pożarną, która ogień ugasiła. Lisow­
ska ooniosla dotkliwą szkodę w urządzeniu domo- 
,wen:.

— Gd IS-tu lat me:z3 szczony komin — jak podała
domownicy zionął onegdaj ogniem w domu poi licz­
bą 40 w Rynku, z*jęla się w nim bowiem sadza, na­
gromadzona w olb fzymiej ilości. Straż pożarna zapo­
biegła przeniesieniu się ognia na dach.

Do

F. T. WiaiGifMl dóor ziemshich
w  M a ło p o ls c e ,

Niniejszem zawiadamiany P. T., źe założony we 
Lwowie Chrześcijański Zwią?eH uzierźawców uzy­
ska w sy  ze st.ony w adz odpowiednie poparcie, roz- 
poc ął swe czynności stawiając sobie za cel podnie­
sienia stanu dzierżawców chrześcijańskich w kra|rr 
w duchu obywatelskim i daje im poparcieflnanuowe, 
aby pracując wydatniej dla siebie, mogli łatwiej wy­
wiązać się z swych obowiązków względem właści­
cieli i wobec Ojczyzny, przyczyniaiąc się do podnie­
sienia dobnby.u Kraju pnez fachową i intenzy w 1i 
pracę na dzierżawionych majątkach.

Związek dba, iby w poczet jefo członków 
wchodziły jednostki znające i kochające swój za­
wód. a także zasługujące na za f .nr", a b  ile ko > 
rzysteją z s ecjalnych s bs\djów Związku, gotowe 
poddać się pewnej kontroli ze strony teraż.

Wobec tego P. T. Właściciele dóbr, pragnąc 
wydzierżawić swoje majątki, mogą z zaufaniem skiero­
wać do nas swe zgłoszenia, my zaś korzystając z ewi­
dencji osób poszukujących dJeiżaw, możemy wska­
zać najbardziej odpowiednie, oraz udzielić potrze­
bnych informacji. 15S7

Dyrekcfc.
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— AnFeu naftowa. Ze względu na coraz trudniej­
sze \v?*-unki pracy, prtłaczone z tem zanechanie no­
wych wierceń i zanik prpdukcji ropy oraz- ze względu 
na konieczność szukania środków zaradczych '■wolu- 
je Krajowe Towarzystwo naftowe /obranie przemy­
słowców naftow ych na dzień 30 nwre 1920 r. o goaz. 
10 rano. dc Krakowa dc sal Tow. Przedsiębiorstw gór­
niczych Tepesro w Krakowie, ul. Jagiellońska 5, z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Słowo wstępne — Prezes Krajowego Towa­
rzystw a  naftowego Wł. Długosz;

2) Ogólne postulaty przemysłu naftowego w sto­
sunku do polityki przemysłowej Państwa — ref. Cr. J. 
Nowak;

3? Zapotrzebowanie kopalń — ref. inż. M. Szyd-’ 
dłowski;

4) Sprawy robotnicze — ref. sekr itarz Związku 
metalowców Topinek.

Na ankiete tę zostali zaproszeni listownie Przed­
stawiciele władz oraz wszyscy przemysłowcy nafto­
wi. ze względu jednakże na dzHejsze stosunki po­
cztowe prosimy o łaskawe przvbycie także i tych P p. 
przemysłowców naftowych, którzy nie otrzymali za­
proszenia pisemnego. 1567

Krajowe Towarzystwo naftowe.

#  Złoto i srebro na skarb pilski. Onegdaj urząd 
walk" z lichwą i spekulacją w Będzinie wpłreił do 
Pol. Krcj. Kasy pożyczkowej w Sosnowcu do dalszej 
dyspozycji ministerium skarbu: rubli srebr. 14.340, 
rubli złotem 1.228. mk. srebrem *1251. mk. złotem 
7.7®, kor złotem e00 kor., srebrem 1.060, fr. złotem 
160 fr.. srebrem -00. Równiż władze skarbowe w 
Krakowie wpłaciły do kasy filialnej znaczno zapasy 
złotych i srebrnych monet. - -

Wiec pracoumihów EkidswIenjrcS.

Na odbytem onegjai wiecu p: cmyslowców, 
rękodzielników i robomików budowlanych Miło- 
pcLki, postanowiono utwo.vyć „Og'>in- Związek 
p atowmków przemysłu budc^laneur obejmujący 
całą Mał ipclskę. Opracowanie odnośnego statutu 
przekazano stałej delegacji, którą równocześnie u- 
poważmoiio do reprezentowania wszystmch praco­
wników przemysłu budowlanego tak wobec właaz, 
jak i społeczeństwa.

Do statei delegacji wybrani zostili panowie: 
Opolski, Noworyta, Murzvński, S>pondrowski. C1- 
ryn, T om asik , Oeślewicz, jeden aefe|?t Izby inży- 
nieiskiej, oraz czterech delegatów z or o wi nei;. kto- 
rjy  wskutek wstrz\m ima ruchu kolcowego nie 
mogli na wiec przybyć.

Wiec uch w aiił szereg rezo!uej? w sprawie u- 
ruchomienia przemysłu bi‘CKVvlane/*o. Rezonu je te 
brzm ią:

I. Zważywszy, że rząd może tyko przy współ­
działaniu samego społeczeństwa i poszczególnych 
jego grup. względne jednostek, spełnić obowiązki 
na nim ciążą c, uchwala się, by wybrana na wiecu 
„Stała delegacja" stanów,ła komitet doradczy dla 
spraw Drzem słu budowlanego przy generalnej de­
legaturze rządu we Lwowie i deleeacji u j przeka 
żuje się wybór śród-ów, jakoteż całą tióskę i 
starania o  natychmiastowe uruchomienie robór bu­
dowlanych, jaketeż wytwórni, miteriał"w budowla­
nych a w szczególności natychmi stowe rozpoczę­
cie budowy gmachów rządowych, a to celem u- 
nikmęcia groźnych następstw, jak.e muszą na­
stąpić wskutek aalszego zastou w prz tiyśle budo­
wlanym.

II. Zważywszy, ż t Państwo Polskie prreieio 
na własnobć wsrelkie ałiywa bGego rz>du zabor- 
czego, wz^wa się rząd do natychmiastowego zli­
kwidowania i wypłacenia należytości przedsiębior­
ców i dostawców budowlanych za śwlad.zenia dla 
skarbu byłej monarchji. . ..

III. Zważywszy, że uruchomienie robót budo­
wlanych mus: isć w paize z wentywną pr dukcią 
mattrjałów budowlanych, w-ywa s ę  rząl do naj­
dalej idącego poparcia mattrjalnego tvch przedsię­
biorstw przemysłowych, które w ciągu nabliż-zvch 
trzech lat powstaną, zarazem wzywa s ę  gminę 
miasta Lwowa, by doj budowę pr«tys'łvch fabry.i 
wydzieliła znaczny ooszar gruntu przy Ikoleiowym 
torze przemysłowym, by te grunta rołąc/yta na- 
tcchmiast z linjami tram raju prz my łOv.ego, z 
pr ewod-m elektrycznym j gazowym i wodociągiem 
miejskim, jakottż, b; do tych gruntów pobudowała 
odpowiednie drogi dojazdowe.

IV. Zważywszy, te katastrofalny brak mieszkań 
i pracowni rękodzielniczych stał się p e ą ą  ko­
niecznością budowy tychże, w/ywa się zarządy 
mi st, w szczególności gminę m asta Lwowa, by 
natychmiast poczyniła energiczne kroki do uz^ska- 
ma wydatnej pomocy z państwowego funduszu mie­
szkaniowego, w celu udzielania pożyczek i ipotecz- 
nycti tym instytucjom, względnie osoDom prywat­
nym, któreby r>at\ chmi?sł do budowy Jomow 
mieszkalnych, jakoteż domów na pomieszczenie 
pracowni rękodzie.mczych przystąniiy.

Obiekta wybudowane, nadbudowune lub prze­
budowane z pomnożeniem ilości mieszkań, w ciągu 
najbliższych fat p.ęcin, mają być wolne od wszel­
kich optat podatkowych tak rządowych jak i auto. 
nomicznych na przoJąg iat dwudziestu z wyłą­
czeniem tych objektow z pod tak >wanej ustawy o 
ochron,e lokatorów.

V. Zważywszy te  Minister-two robót pa* 
olicznych dotąd nic uruchomiło prz.mvsła buJd- 
v danego i nie datu ładnego dowodu zrozumien a 
naszych p trzeb, wzywa s’ę rztd, aby kreowuł w 
ministerstwie rob^f puDlicznych osobnego w cemi- 
nistra dla budo /niciw? nadi emnego i przemysłu 
budowlanego i na stanowisko to powoła) osobo z 
kół zarodowych Małopolski.

VI. Zważywszy, że Namiestnictwo w sp awach 
budowlanych odnosi się w każdym wtpudku o a- 
probatę do cemrai iego rządu w Warszawie, pr/ez 
co wstrzymuje rozpo:zęcie i należyte tok robót 
publicznych, wzywa .się rzad, aby osta eczną apro* 
ba'ę t.ch spraw poruczył generalnej delegaturze 
rządu we Lwowie.

VIi. Wiec przemysłowców, rękodzi dni-,>w i 
robotników budowanych Małopolski wzywa rząd, 
aby roboiy budowlane oddiwał do wvkonania wy­
łącznie uprawnionym budowniczym i maj-trom za 
zwrotem ien rzeczywistych no-ztów właśnich z 
doliczeniem odpowiedniego procentu tytułem wyna­
grodzenia za kh pracę.

Wzywa 8fę przyten rząd, by zabezpieczył 
przy budowach odpowiedni przydział prarv d(ą 
ma.strów poszczególnych zawodów.

VIII. W.ec wzywa rząd, by jak najwydatniej 
poparł powstające w półdzielne tą odzielników, 
mciącycn na edu zarożene własnych składów su­
rowca, unormowanie cen i wyrwanie rękodzielni­
ków ze szpoiów lichwy towarowej.

„SLOW) PuLStGE“ Nr. 139 i  dnia 26 marca 1921-

124 KG. SREBRA NA SKARB PAŃSTWOWY.
Kraków. (Tcl. \vt.) Kotrer.d? stacji w Oświęcimiu 

skonfiskowała żydowskim spekulantem 120 kg. srebr* 
v/ monetach austriackich i niemieckich, które w ^ /0' 
zili na zachód do Niemiec w celach spekulacyjny*® 
Srebro odeslauo do Warszawy, do skarbu 'zaństwd 
w ego.

NIEPOKÓJ W IRLANDJI.
Paryżr (Havas.) Londyński korespondent „Tiroł* 

sa“ donosi, że członek izby gmin Edward zainterg®' 
tuje w najbliższym czasie L. Gcorge‘a, czy planowań® 
jest w Irlandji powstanie na poniedziałek \Vielkaod' 
cny, czy prawdą jest, że miała wybuchiiąć rewolug® 
w Liwerpoolu i Glasgiowie, i czy prawdą jest, że flot 
angielska przychwyciła broń i amunicję które Jf 
.zły z Niemiec i czy można wierzyć, ża Dolicja ni®" 
iiiieckc plany te popiera,

AMERYKA A NIEMCY.
Wiedeń. (B. K. z Vfaszi'ngtonu.) Wedle dzienni' 

kńw, senator Kncp postawił wniosek zawarcia odrę* 
hnego pokoju z Niemcami i podjęcia z nimi stosunków 
gospoda-c/ych.
ROBOTNICY WĘGIERSCY WOdEC PAŃSTWA*

Budapeszt. (W. B. K.) Dziś pojawili się przedsta­
wiciele partji socjalistycznej u prezydenta ministrów 
dh  omówienia z nim spółdzfałania robotników z rzą­
dem,

PARTIA KS. HLINKI PRZY WYBORACH
Kraków. (Radio z Wiednia) Z Budapesztu dono 

s2ą, że zwycięstwo partji Hlinki przy wyborach je5* 
pewift.

MUNA KANDYDATEM.
Wiedeń, (b. K. z Pragi.) „Tribuna* donosi, źe sO 

cjaliści w Kładnie, wbiew woli zarządu partji przeć' 
stawili kandydaturę komunisty Muny do nowego 
rządu. W Kładnie będzie też kandydował socialisfc 
lewicowy Stneral.

Wiedeń. (B K. z Wrszyng-onu.] Przy głosowa­
niu w senacie nad ratyfikacją traktatu, oddano 49 gło­
sów przeciw, a 35 za ratyfikacją. Komisja dla spraw 
zas/an5cznych zaakceptowałam nominację Kolbego n* 
sekretarza stanu.

Ssrzedawczyhl.
TŁUMACZ.

Że chęć 2ty»ku i  zrobienia majątku, choćby ze 
szkodą dla narodu, święci dziś tryumfy, mamy teg'  ̂
liczno dowody.

Oto w tych dniach przeszedł dom polsk? w  naj­
piękniejszej części miasta w rące żydowskie, mimo. 
że byl; i polscy nabywcy, którzy dawali nawet cen® 
zaofiarowana przez żyda. Jakieś pozakuhsowe, rze* 
komo dawniejsze układy z żydem udaremniły kupno 

. tej realności przez Polaka. Krzywdy wyrządzonej 
miastu nie wynagrodzi i ten fakt, że pani R. ofiarowa­
ła znaczniejszą ilość książek ze swej bibliotek' na rzecz 
TSL., lik gdyby chcąc naprawić zło popełnione i u- 
łagodzić rozgoryczenie ludności. Za tym przykładem 
poszedł znów jeden z mieszczan, przybysz z zachodu, 
który niedawno nabyty grunt z parceli dworski®! 
wyzbywa w ręce ruskie. Ba n~wet mietscowy Inspe­
ktor podatkowy, Polak, ku-iiony grunt dworski sprze­
dał żydowi z marnym zarobkiem 2 tysięcy koron- 
Słyszymy, że w najbliższej przyszłości ftia przejść 
calv szereg domów i kamienic w mieście w ręce żyr 
dów, dla których żadna cena nie jest za wysoka, bJ'
!e tylko kapitał ulokować i żydowski stan posiadani® 
wzmocnić. Polacy natomiast tracą jed.ią placówkę * 
irugą. łakomiąc się na każdą wyższą cenę, choćby * 
największą szkodą dla narodu.

O postępowaniu nie! tórych właścicieli dóbr jui 
pisaliśmy. Dziś dodać należy, że znów słyszymy o P® 
kątnych szacherkach i pertraktacjach z Rusinami * 
żydami nawet przez podstav !one osoby. Dstrzegatń* 
póki czas, ho gdy już ugod?, będzie za wat ta, na ^  
się nie zda, choćby ? napiętnowanie takiego zdrajcy P4 
Imieniu. A dziwne doprawdy praktyki tych panó^« 
bo jak wiemy całkiem pewnie, na kwestionariusz 
N. w sprawie parcelacji, rozesłany do wszystki^ 
obywateli, nadesłało zgłoszenie swych gruntów **' 
łedwo trzech właścicielf dóbr, w tem jeden Polak ■* 
dw-óch żydów. O pertraktacjach zaś z Rusinami pi? 
s z jn y  w kilku innych miejscowościach.

Więcej podobno patriotyzmu na lęzyku, nii * 
czynach wiadomo!

Z SALI SĄDOMTJ.
Afera cukrowa.

W sądzie D. O. G. toczyła się 
rozprawa przeciw szeregowcowi Henrykowi PJf* 
przakowi, lat 20, b. kelnerowi i dy itarjuszowi M*fy 
stratn. Pieprzak z początkiem roku ubiegłego dostw 
się do służby przy wojskowych sklepach ar">wi 
cyinych i uprawiał „j»sek‘- z  cukrem, poch<&&&*,



Ibagtzynily iwfskowyA, Pieprzyk nie poesuwą 
jjM c k-adzłciy lub wrpólnictwa, twierdźmy ićdy- 
-rt ł t  nie wchodząc w to, shaa cukier pochcąjgl. Hu- 

fo  i sprzedawał, a więc pasek, po
*it?i w*c ê Pieniędzy na ratowanie zdrowia ł  by? 
Sur * wivC sobi< pomaga?. Dq rozprawy powołano 
M* oW,iad^ w» którzy przeważnie nic n,e wiedzieli, 

0 też liiezeiro sobie-tńe przyj ćminąji,.

^ 6?no w nocy zapady wyrok. Picy rżaką uwęjnip- 
/j* ®d zarzutu zbrodni kradjiteiy, natomiast uznano 
im 1 nym występku lichwy żywnościowej ^opułnto 
fi-tw Zez pn,-J‘biianie cen. za co mu wymierzono karę 
jMcsięcznejro ścisłego Więzienia. Do kary tej wll- 

ono 4 miesiące i 12 ani aresztu śledczego.
J5=3==S=3^ —

to k  s ię  o d b y ł  
p r z t w r ó t  w  B e r l i n i e ?

W idomości nadchodzące z fcrtft'm* Pis #4 
"J^wdz e skąpe, lIj  ąa to -ochuje je zupełnie
rwot— * -  ' * # - 1 « -Wyę ng sprzectngsć. Coś nie cos o  •em, („u to 
'A  magna się dowiedzieć z nades; łych właśnie 

^  bft> lińskich, które jednane nte sięgają poza
'"wd^stęy ,& gtau um przewrotu. 
w Ja^ z tonu tych psin  widać, rząd min} na 
»  Q zpliżaiacycn się wojskach reakcynych minę 

tyew>r*zną Zdawano sobie sprawą z tego, 
!* F  prąec^ien^twte eo ruchu ,Span*kt>weów‘‘, 

militarnym kiepsko *QrftahiZOW#:ł&;o 
j* ^ęie te akcji stanęli oficerowie z p eiwszorzę- 
;"1P wykolejeniem woj*kQwet!fc Nie powątpit, 

*S}& n,by o  więrtioś i wo.sk rządowych a iyłfro 
kw no »ię, czy one *Och.„ strs* iac do swj ch 

i  t»y rsczc me paime atanewiska 
%h*^° ,#l to ^ “katnie okreiiat „Beri. T»ge*

o .. W sobetę 13. marca wojska rządowe obsa- 
■ '« 0 godz nią 10 tej w-jecao-m gmachy rządowe 

'r/yiega,ą^e do mch u d a . Zwffiśs*a .dlnie obsa­
d o  -V  lhe|mstr8§Sfc“ i główną jswąfere Noskegę. 
. 'ah( wjs * zajęły puiKi o m » y  paĄstws-i ppifci 
pPtoę eńs u.9 ! m a»y oifi dzUła eteiWfi i lehkn, 
*' F8hny maszynowe j samochody pancerne. Ulice
S f*F}r>adQwano drutem kelsWftynu w u ęktftryęh 
Twłte*,eh umifcS'Caono „zwykle iak pis*» „Bert 
*a8ebfati“ u  buce z nap saW *kta pójdie oJei bę- 
h?"1 ajatrzehny". (W r weiler*eht, wir o eTsebassen) 
J?^eaiąca g i jtró, • i rąstePFiCii publcznęść zacho- 
j ® a  aupatait spokojnie i oboęnje. „Ber?, 
t^teblatr przypisuje to niedostatecznemu jej poin- 
^ ‘Ow, mu.
-  Zamknięto również dostęp do drukarni pan- 
K̂ OWej: «iórą -uzbrojono w karawny ma^ynowe.

t j  i«j w poć? komun Kaeii ulicznej nie wstrzy- 
% tM ,o

, O 1H*i jedna kamrąnja 3 go pułku obrony 
*a.nsfwa obsadziła bar?K f.jństwa ś ogolić'ne ulice. 
•Mi gHk*^na tnam* banku utta*<iono lekftu bay. 

btee po-owa. Joinienre sbrojn byil w ka«ii ztaiowu 
^ an iy rę z >e a ta.ze mieli 2ą b0bą \ \o tś m  

g m a  j itkkt samochód nunct ipy « karabinami fn^- 
Mjfnowatph

jak ‘■■i Wiemy-, rezultat^ tąk rbro’ny^h przy- 
RPtotf^ń n e  były iw itr.e, N»e nozrja a^  i u  dziwić, 

nąstrói Ich ~  według pism herliómjęp ^  był 
płbKopjy; W edz eti, że s  ę bić nią będą.

stan bBzroboeU w  Polste,

.3Lfm v> ypUBCJE? Kr, W  z duiu n  Ipayca i m

a  Według sp.fwoadah państwowych urzyddw po«
W aictw ? pracy, stan be?iobocia v  p olsce w dniu

!*• W orned^ła^ia sin iak następuje;
, W województwie warszawsKiem: liczba benro- 
Jte^ych — 58.91®, b teróowjzyeh. t PZOStatacyęti 

nev/idcncji“ — 48.1T3 liczba pobierających z^pom> 
S ;-- 1().̂ 54. liczba ^airudnionyeji pray rpbptąch pu-
Jłfc!:nyQb _  9,610,
l  W wcjcwóózt\' ie łótlzkian,; uWhą oMfObpmyęh 

liczba btzroboOL^h n o ^ t^ ą c y c h  w 
“Cticji'* ._  113.805 liczba Póbltrtijacyrh aF1 WCffi

>  -̂SOS, Helia zatnłuilonyeh m w  robotach PUbh« 
^ y q h  5.777.
A, W województwie klwecbfimt liczba b rro b o  
’ >ch ^  iiy ió , liczba bezror jmyeh, poz^ stajać,yeh 

«ewidepeii‘‘ 31.501. l**ba nobj^rąjąęych sapo 
S?k| -  0,^57, |ic*ba utrudnionych przy robotach pu-

- , 7  wejewództwia lub, jskł<un • jjAKtej h o * r p b q ^ y y i  
dJ?  S h  bcabe beJfmbocarch, potmstająryeli w ..ew;- 
35 ?* 1 I c z b a  za trtidn io tis^ch  przy robetoch
*tohlk»ryek I Jc

W w e jrr^ d z t^ ^  białwteuKląm: ltflFuą hesrob^ 
gyęjt _  2,758, liczbo byęrcbcczych, pozostając ej, 
w iła^taeucjr' 1 ^ 4,
ur t, W MąJoDfilsęł}’. liczb;, bo?roboczvch «- 2.457, 
^■-zatrudniona :h orz1' robotach publicznyc,1- -582.

w PoKef liczba be^oboczych wyjiost 
de« m: łl<5*ba bcsrdBoczyęh, Fo^Ktalacych w „ewt-
f i ®  r  W W ,  bcłbi inblatającpch n w m w  7-
£  T i  utrudnionych P ^y  robotach nubU.
at,-.’ch — ? 6.374.

^ h ie a ji; Trieune’4 podaje daty dptym ca akcji 
dobroezj-m -j Ameryki na rzecz Europy Gz.ery głó­
wną instytucję rózwmęly ,v tom ppIh siinu działab 
nosć; hunfluiz uzieei etiropejsKich który teiży mie* 
sieeanj* dw? i pó; mlijPna dolarów, żydowrki kom - 
ięt rozdzielczy, wydający miesięeąnie około dwóch 
miJjonów, dalej Czerwony Krzyż z -wydatkiem jedne­
go mijjona i Komitet bitzklego Wschodu tai- ie  z tak* 
s- .rtą sumą wydatków,. Sazen. czyn to około 6 j pól 
miliom, dolarów' miesięcznie. Przyjąó moćna. ż« bm- 
iiH9Z dl“ dzieci dziennie dostarcza około trzy miliony 
objadow. W ilości tej na lJpl*ke przypada cyfra r.aj-
w jek^g bo 1 200.881). Następnie orzychodzi Czecho-.
Słowacja z ilpści* bCKJ OOO, Austrja jd?A/Q0 i t. d,

Prócą tego z początkiem roku organizacja t1oovc- 
ra gajęta się przygotowaniem gotowych ubrań dla 
dfci< * w  ilości jedne30  mlijena. Obejmują one enły 
gąn.itur. jedną parę mocnych trzewików- i parę pr>ń- 
czoch.

SE38S3B,

Ze ś vi j ła.
©  Agita^a wrttyżydowikB w ru-opto ^oMMnie).

,?vdowskla pisma notują eztatnio następujące wiado- 
m-iścj. \y Njemcreeh rczpewszechniane są potajemne 
be$if$en5ę odezwy, nawołujące do pogromów ży­
dów- j „wyrenienifi teh jcuncgc p U 'h  Na prpiorowych 
o^r.jądzack umieszczone są napisy antyżydowskie, 
w  Monathium szerzy s}ę agitacją pogromywa, wO- 
lomuń^.u bvły demonstracje przuółw żvdom, pobito 
tan; iydów dotkliwie Kobiety rabowały sklepy ży­
dowskie, żołnierze odmawiali pomocy żydom. W Bu- 
dajieszcts agitują aby pie pr?yimPW'tć żydów do upt- 
wotą,yfmti; Senat uniwersytetu w 1’aryzu ogłosił, że 
tylko pewieit prcecpt żydów I Niemców przyjętym 
b;dzis na kursy, Nptująo tę fakty, chę;«?oby się ży­
dów zapytać, c ,̂y z powodów rowyższych znowu 
?ąw*zwą jakiego Snmuels^ żeby a  swą „komisją 
śledczą " zjechał także do Nicmtec frangi, Węgier

® W vra|g/ca te!egn,,a iPkrpwvs<j, Marconi ogto- 
Sił w drienn^u flcronckim „Nuowe Uiornale" arty- 
ku* o dpfljos?ych zmianach W komumiccicjl iskrowej, 
Z>\ tmmrcą sptgam^go przyrządu, który nic j a t  
v.;»ękę?y od gramofonu, be& iwneJ komunikacji z amia- 
sier-g, Marconi odWerl prrez caty dr,.'Ct\ u siebie w po­
koju każda va«drmQść, w-y»v|^ną prasie europejskiej, 
Poddhńy „odb^racz** tsk/e*vy .denionstroW-t? też p. 
Oiinkci na posiedzeniu „Wirelcss Socjety w I yndy- 
n;e. 1’rzyrząa ten, który może ustawić każdy we wła- 
snvtr domu u  30 iimtów sąjtijinąów , i któi y przyj­
muje wiadomości *e węzystkieh głównkjszyeh śtaejl 
iskrowych w Eu-pple, «* skłeda się ze szkatułki. 15 
cm, szerokiej, J2 cn. diugiei i 5 cm, głębokiej; szka­
tułka ta jert *«tk; lekka, że możm Ją nosię na skói^ą- 
iiej rą-rzen, P, Ojlnker obl^niał, żę ien -prsenośny 
LóuSrer^z** by? zrązu pr iezuaczopy do arzymywa 
nia sygnałów ewibu ę Paryża prac? zegarmistrzów, 
ma? tych w^y^tkicl, dla których posiadanie ści­
słych wiadomość; o cSBSie ma Wielkie znaczenie. Wy • 
starczy- postawić powy przj rząd pą ntole i połączyć 
vo 4 dźwiękiem elektrycznym, Drut zewnetuny iest 
nieoatrzsbnr. Co ?Ai do telefonu iskrówege, to Mar-
cor.1 zapewnia, że jeszcze w Ciągu mku bieżącego za­
stąp? on dotychczasowy system teldonlpzny.

Dział eKnromlczny.
n r u i s c i n i  loboM ąląiiil

woDic lairanicy.
Wskutek wypadków wojennych, lic-mł kupcy, 

ł»t^fhtiyiłowcv i rękodzielnicy, nie mogli W swoim 
crarte wyrównać zobowjpzpft wober garr^nloy, ż&- 
ęlttgnifty'1-h tytułem ceny kupną fft sprow idi.ope 
towary, Wyrównsnic zażyłości w rbec. stosnnkcęh 
sti-nowijaby dla nich nitjędnckr. riiinu 7 powodu wy* 
iftkicgę kur?u wniuty z;.gr?nic; ret, sregegóh Amery­
ki, Anglji, Francji. Szwąjcarjj, Włoeh \ t, d. Wobec 
togi*.nachodzi potrzeba wrz;*ęcią gkęlj, mającej nu 
zadanie ustalenie sposobu likwidacji przedwojennych 
zobowiązań wobec państw, których waluta wykaztije 
ań«cipą -fwyżkę w -porownanir * polskc wzglę­
dnie koroną.

W  tym celu hha handlowa I przemysłowa wzy« 
wa i,iniej*ąe:„ interę&ewcnyeh kupeów, przemysfa 
żvc<Jw i rękodzfehiikOw. sby H«jpórni*j do 1 kwiciu!*
b. r. przedłożyli Izbie nastepujnee szczegóły: l)
bi umienie, ttedziba i rod40i przed ąębioęstwa dłnźni- 
ką: 3? kraj cagranlemy, wobec którego „rredsiebio*. 
stwe ma przedwojenne mbowiązama (Ameryką, An­
glie. Franwą, ą>*walęarJ&, W-łsehy Rumunia, łlamndJr, 
pąńgtwy ek an d m ^W e-i f. d,V. 3) kwwte z^mwią*.-<* 
njr, w jakiej walucie?; 4) rodzai interesu, ą którego 
cowftalp 2bbov hranle względnie rodzaj i łlość z> 
kupionego przed wejną towaru-

k  Knr*v piwowarstwc I drożdi rittwii. Towany-
v*wo Kur?ów Technicznych przy poparciu Ministe- 
rjum Ośwj-ęcnla ł Min. Przemysłu i Handlu, orąy

v;spótdz!: laniu Zwiatku Wjąśdęlcli TBrowsićw, C*» 
ftilit' Piwowułtkicgo i  Ź w kp jj Żawodowó|Q praco- 
wp.ków Piwowarskich, orgąnłzule tr^yna4t^Q^Ri* 
kuny Piwowąrstwa i drożdćarstwa, celeg teoiaty 

• c/-iiegvi wyszkoleni rracownikó-c tych zawodów, 
•miki :yął/ h  praktycznie. Dla umożliwienie nauki 
pti. jsę>wym. praęcwuikomi -zajętym w rufcentyślc. 
k;:™y beóa dwojakie,:. o programie llfiferpym mię-
d?v god?, S, wi^cg. 6ią prącpwników âiirj?eJscjOWi'ęlł, 
‘ora;; skrócone od fi. do 10. dla pracowników z Wąp- 
S4awy; Kt-rsy beda, obejmowały zarówno prąechmuty 
teoretyczne, ,jąk i ; pracy, w iąboratorjącłi z lakl.óętf 
bąKteriologii i  hoiąniki ternteptacyjnej, mieścić się 
becią w lokalu Stacji Doświadcz .inej ZpowadzciHZ 
i'jwcwv;trów przy uh Chłodnej 37a i •rzpocma się 10,
hv'ietula. lnforjnr cli uUbtcft kierownik, hursói*' b it 
Czesław Bocżkowski,

5t Kursy wsp»Wdzieleze w Krakowie. Spćidzielcar 
Instytut Naukowy W  Krekowię rc-zpoęzyia swą dzia­
łalność pd uradzenia kursu dP hisi-ukiorów ‘i lusti— 
tortw  stowarzyszeń społecznych. ,Kurs ten o4b;d?ff 
pię w Krakowie w czasie od ł2,S do |0'7 lfvC 'oku. 
Cźjnm km su jest pórnliMiia i naM nC przygoto wa 
ple dzielnych pracowników spółdąieięzych dla zużyt­
kowani! ijlet ł praco spóJdzielczsi, j^ko Jędpęj z naś- 
p&tężhiejsmh dżwlgr.h w Kszta?tQ\vąr.iu i vą(nntP- 
wywar.iy budowy Państwa Polskiego, lu s rę jp i t fw  
kursu ow«! prof. Uniw. Jpgieih Dr. Stetan Surzycla 
WykłaH ^  J prpy-ądjr!f ćwiez-mia będą (w wyzp* 
clonych salach Akademii handlowej . Uniwersytetu) 
nadto pr łfcgorpw;4e dr, Wróblewski, dr. Lulek, dr. ba­
biński, di. Bolland, dr,, ftylskj, dt. Tpyloi, ar. Bor­
kowski j kięrovmicy polskich instytuci- spółdziel­
czych, jak dr, Stefczyk, dr. Seydlite, dyr. MiUfcgar- 
Ski, dr. Lang, dr. Dęosk-, dr. Wisznicwsk1, M.aunzlc. 
Kolarz, Przybylski. Kania. Warur.K.fp, pj „yiccią ma 
kurs, wyższe .wykwtąlcei.:te i dostateczna zuąjontoóó 
buchajierji. Ilość słuchaczów ograniczono dc <50. Ko 
raysłać z kursu winm noró:z Już ęzymiyęh praco- 
wioków większych instytucji rpćłdziclczych. ora? 
ukończonych uęznięw wyższych uczelni gawędo­
wych, nzdm orzeclev'sżyjii-ieni jn|truktoj(iwi£ i tę  
fercn;i rolniczy, ora: urzędnicy ziemscy, Wpisy do 
31. marca 1920, przyjmuje prt-f. Sm ycre w Stucijum 
Rolnjczem w Krakowie, Aleją Mickiewicza 7.

X  BorrcoDtro ą jc i©  *a»wi Ł  M'v’dłyrz 
czą p; Foalasiu p.wę do organu1 ™BuikJu,‘: Sytuacja 
w produkcji szczotek ze szi^edpy przeszłe wsąąl- 
kię oczekiwanie, Fabrykacją hst tak jniensy^nn, 
a wyw<5» tak ożywiony; jak nigdy me był prze4 
wojną. Jest to jedyne m asto w Polsce, gkąd w>- 
v oitę tv|« da Anglji. O^ręiy *ą rnilinnowe I zarobki 
również riljonov e. W swiecic handlowym ipzy- 
vm k  obecnh* Apędzyrzec11 Małemi Robo­
tnicy uozaHądali t, z v .  aDelc i zarabiają tygodnio­
we 00 2 - 3  tysięcy rńu'ek.

TV tr nych miągrach sraotkarzę nje urabiają 
nawet 1 0 0 0  mares fygodrdowp. Obok robotników 
namnożyło się mnóstwii fak*orów „“zezeeiny- 
\fcych“. Nawer nau^ycie'* żydowscy, którzy nre!i 
wraśnp fzKó'kf, gcmknęli ie i hP Jm  się do 'akto- 
rowanła w przemyśle ?zc?cdnowym.

W Anmiufs rasj a w ii!  aliśyOt
Na plewscyt spisK^-orawsk;.
Szef lirmy .,P?sza‘ z okazji lrriturn 3% K
Dpor. W, Tarnawski 99 ML.
No pl bu :>t cieszy ńshh
Dr ot. W. Tarnawski 50 Mk.
Na plebiscyt m »zur»ki.
Narajcwrki Włodzimierz 20 K.
K. U 10 K.

rnmmmmmmm1 iiiiiiiiim  imini tam i .iiimiiinuiii im

—
Wródlnm * :*a#raufcy I pntyrwloztem n*Mn- 

wsze modeli k/reluazy w wUlklm wyborze, Wyka-, 
nuję przenłbkj. szynko I wysta^-oje. Szanownt;

| klientki pro«?e o łaskawe odwiedziny. „Chl« Perl- 
shnM. Akademleka 8.

18S3    S KURTRTDWA.
DnWlCsSZCZENIE.'"' " '

Wzbrania się przywłaszczania sobie mateHatów 
; i cyinyeli, jak drutu kolcmtego, belek, desek, 
óela?4 l blachy żelaznej znaiduiacyclt się vr óótfsiczo 
nych T«wąęh strzeleckich, i umocnieniach połowy ch,

; Znos“cn,a umocn’ęń *nczą nąstąpió tyłku ża 21 'jwoie- 
ni cm Dtwą Okręgu •Oeneralnęgo L^ów, w wypadku 
otrzymania takiego zezwolenia należy uzyskane ma­
w iały  fortyfikacyjna Yd-pontrwać. w iednen; mlHJsęn
1 bezwłecznle pódcć do wiadomodci najbltiscamu 
Dowództwu placu lub posterunkowi policji parutwo- 
wej, cetem dalszych fOżPPfżądżeó w myśl Nvydanycb 
równocześnie przen O. O. O. rozkazów.

przywłaszczanie takich materiałów i zużywanie 
dla celów własnych jdpt wzóronni.c i bedcic w każ- 
dSTh wypadku ,fiw.rowj ścigane. Cdyby w braku ma- 
terjąłtl drzewnego bliższej okolicy drut kolczasty 
ąostąl już użyty przez gospodarzy rolnych dla ogro­
dzenia i,wei popiaćłośclvrH[eży prosić D. O. G. Lwów, 
o aezwolenie uą odsprzedaż. LSófe’

Następca dowódcy NO’.VOtnv 
^encrał-pótlponiczuik.

Za zgodność: Poznańskt por.
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O u y  ogłoszeń :
O?*oszenla za wier? lub jego miejsce 
drcbnem pismem 1 MR. — Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobnem pi- 

pismem lub jego miejsce 3 Mk.
O  C r  L  O S Z E l t f U L

C en y ogłosr.eń:
Ogłoszenia vr ' ronice 6 Mk. za wiersz, 
po donice 4 ATU., na pier’vsz_j strome 
10 Mk — Drobne ogłoszenia 30 fen. 

za wyraz.

mmmmmm—  rU P N O  I fJ P R S E D  AZ-
U łań sk ie wa'ce> kamienie, Perlaki, -Transmisje, P.sy Tur- 
MljHeala biny, Motory dostarcza .Piło** Lwów, Bato­
rego 4. __________  ■_______________ 770
Min O P M  handel używanych rzeczy, kupuje i sp rze-

I daje męsl.^, ia.iską i dziecinn0 odzież, oraz
meble. Chorężczyzna 18 (n a r n tn w  pL Oąbrowski«|o.)

W pitnie z" ,n®b‘
lldtu k ■m d  a poleca Bazar Lwowski Pańska U.

P »an a  ,52o.

d is y
I5 P

ogniotrwałe zniszczone rozbite naprawia lub kuc-je
ślusamia Sykstuska 60._____________ _ _____ 1522
w i  płacę za oparat sztucznych zębów, za złoto, 
*' ■ srel o. orecioza. wyołacaiit nełna wari nic Sta*srr iro. jn* >za, wypłacam pełną wawośc. Sta- 

ruch. Jubiler, Lwów. Legionów 29 ___________  U03
1 pokoi, 4 kuchnie Cena 300.060 Marek, kamienica 
IV metrowa pełrv komfort, 3 morgi oo rodu. Cena 

milion 200.000 /Uruk. Znmtenici G  piętrowa petity, komfort 
Cena 250.000 Ma-ek. Knmt alot !t piet; uja albo Wilia ćęn- 
tralne ogrzewanie woiin 6 pokoi i kuchnia. Cena 350.000 
Matek. Willa cała z kamienia komfort. Cena 550.000 Marek.

Ien|ca i  p. kem ort, «luż;* (ród brama ,vjaz .owi. Cena 
S50.000 M V  iłamlemea lii pięt iwa albo Willa ogród 
komfort wolre lata. Cena 4^}.00& Marek. WiadomoSC Cłyk
SnopkowSKa 4 oJ 4—6. 543

f i r l t t i m  fi.iay j d r w  ' f e i g r * * *  " ' “ w S *
\  wialnia modne, jadali ‘‘ orzeoiowa, otomany, kanapki, 
UJ|Jłi 11: rz, iy, stoły, łóżka itelaziłe, iurka i różne inn«
meble okazyjnie „Doroteum* Sapiehy 34. _______1442
Ifiiniiiff napiiornho dywany, kaimki, urządzenia domowe 
(HrjJUjtj ydrllBI illlfe j '.tancelarvjne po najwyższych ce* 
naci. L’ Occasion ‘ pasaż Hausmana 8. 1223
Tona k0,n °2^  otóm. kamienie do to .zenia i ostrze* 
“ T"»i nia (Karoorundum) po'eca M. Kier i Pasaż Miko- 
«jcha.__________________________________________ 1521 _
V., j. ■ meble używane i wszelkie nine przedmioty, płaci 
M  Hlp najwyższe cery „Doioteum" Sapieh- 34. f IU_

motorowa i parowe r.oleca Pilot Lwów, Batorze 4.

Daim ler-m ofor d: nt _ro*y y~,r: a f irm  % 
P I O N  L w ó w , Ł  row śk ft 4 8  1507

B e to n irk a  mot
wraz z wyciągiem marerjałnwym i motor sm benz*ncwyir., 
wszystko razem wbudowane na Wysokiem podwoziu — 
zaraz <1o sorzedanit bez osredn.m odbiorcom, loco sk id 
Lwów, Zgło enia do .Tyrodnika dostaw* we Li owie, 
Potockiego 26 sub „betoniai Ka*.________________  15.L0
RnrzaHam SVP alni9, róine r ef,,e» dywany, obrazy, lam- Opi zBUdlll py, rz,cz" t chińskiego srebra lomłłzewśkl
Ossolińskich 9.

P itniłim do męzlijgo pokoju spr, =dar za lÓOUOMk. Ja- 
w r n  Bi sna 14. III p., urzwj 11 -  3 -5 .  1554

— n— »  M I E S Z K A N I A  > S K L E P Y , a m
■ilg b dzietne mafże&tro urzędnicze poszukuje po* 

mlUUu koju umeblowanego od I-go .wietnia. Zgłoszenia 
do Administracji Słowa pod Młode Małżeństwo*. I5 g

Iguczyeie low i P tl  kawi
gimn. real. i  dobrym wynikiem dam mieszkank, utrzyma­
nie i zapłacę umówioną cenę, Inż. M. Szarek Tus an, ■: :e
p. Wolanka-__________     1526
Paezii n ie mieszkań.a ...raz lub najdalej do 15 kwiurtia 
rOSZU UJIj z 5—7 pokoi, możliwie t komfortem Oferty 
z Dodaniem warunków *' i  Biura zgłoszeń Sokołowskiego 
Ja giellońska Nr- 7 pod W. W. K Pośrednictwo wynago-

z ogrodem do u yazir żanienia z ara-. oos_ rkuje pro- 
fes- aunnajJąliiY. i Jtoszem z podaniem warn i­

ków przy mi ■ Adminst ?cja pod znakiem .Wisła*, za kwi« 
Mm i.isera owym nr. <161.  1561
U łnJ a małżeństwo poszuKujwelegar.d , .ao "Okoj w iród- 
hiuub mieści Zgłoszenia do biura Sokołowskiego pod

.Cena obojętna* 15Ó6
Pnlrńł z osobnem wejścidtń ,’oszukuję od 1 kwietnia Ad- 
» ministracja pod P ok ój.________:___________ 155J .

m m b P O S  P Y  ZJiOflAKOY.- kNE. •mmmmm.

Kilka roznoslcieli .Słowa polskiego^
Admmisg^a

TnarainTna siła biu owa potrzeb.,a. Zgłoszenia do Admi- 
nistracji Słowa Polskiego pod „Energiczna*.

1490

PeirzebnT naucz?ciei Zgłoszę .ja „Uczeń* Niżniów i5ć2

Starszą _ _______
żnych .w ■ ectw . oodanie ” •*'arunkóv należy vmo_ i  do 
Admini?*raci Sijwo po dzień 1 kwietnia pod -S. W. S.°.

sam dzielną buc1- literkę przyjmie pierwszorzę- 
j .ny magazyn. Zg'osz£i 'a ; wgkazanięnj po:, a-

1563
M.,tn_, . :_l r ,_ \  ao chłopca z II. kl. Jmn. Cal. potrzebny 
Rai -Z .mBI t^aj »- -az. .arząd dóbr Diwi iiacz p. Ustrzy­
ki dolne. 1497

Wielka cfrma Naftowa pes^ukuie dla swfch 
kooald w Borysławiu

kontorzysfę albo koirtorzysfaę
rei rz. i.at. w kłaT ającą język iem  p o lS 'im  i niem .eckirr  
w S ło w ie  i p iśm ie, z  lójfculetnią praktyką biurow ą, v.yn a- 
g a n a o ten o g ra fia  n iem iecka ew en tualn ie  także p o lsk a  i b ie ­
g łe  pisanie la maszyi : Oferty i podanie n warunków
do Administracji „iSłcwt Polskiego" pac „Kopalnia 

nafty". 1516

PO & A D Y  P O S Z U K IW A N E
nisząca na maszy ie, poszukuie posady. Zgł sztuia: 
Kasztelańska 10, drzwi Nr. 3. 1^92

ZGUBIONO ZNAŁBZIOUO.

103)00 koron naarodyl
M l  dnia 17. marca zaginął w sali jadalnej Hateiu 6earge’a  H I

K 0 lC Z y X  Z ł O t , ł  z brylantem Si-hratowym
Ostrzega się pp. fubil ;rów przed nabyciem1 1546 

Zn;?azca errzyma natrocę K luuOO zs, z toszt niem się do 
Kichała Sroczyńsniep. Lwów, ul. RomaBowlczn 1.

i RO ŻN E D O N IE S IE N IA  -
Młoda n a u c z y c ie lk a z pr2Kkvką pr-zyin,ie- le^cie takż‘
95 -

z: ob ad lub francuską konwers?- 
Warunki sk. omi.e” Administracja Słowa. 1558

Q.ińlnibu d rentownej inżyniera< ej kan.ę arji po zukuję. 
ujll M i i  Wkłac 50.000 koron. Zgłoszenia pod .Inżynieria' 
przy’muie „Słowo*. 151Śt
q nń|nik *r,1;ratn c0 interesu Polak z kapitabiii 200 . 
u p .lillk  Mk poszulLjw a iy. liijj rmauji zgĘzęcznośęj udzieli 
JV'Pan Dr. Zygmunt Koerner Lwów ul Sykstuska 16, 
Ii. f 52T

1246 Ratujcie w łosy I
Bycha-fremłcg Sryller-Szkolnik (autor prao uaukowyeh) wszyst­
kim cierpiącym i.a Inpież i wy^ad.wle wl »óv wymyła cenne 
wskazówki i rady bezinteresownie, hdre ować: Pa* „,i fren»ląi 
Szyller-„£kolnik Warszawa, Piękna 25 róg Marszałkowskiej.

h  B n le a iP s ls  (kjfsWm}
dubarnię i tirtak wymagające nieznacznych reper cyi. 14 8

Ór. H. ś* ' z  ,:i1, f1i?
Ser lorskp 0. I. piętro.

dziec. i wewnętrznych od 3—5.
1106

H .n i l i i m  s  on iane, jeuwabne przeratia modnie i tanio 
i.dpoll|b£p M, Topolnićka Kopernika |,  nad a
kol,'acha.

ntek^Mi-

500 s z l . rę k a w ia e k  gumowych
dla operatorów  1512

marki Th< Ha' Ulen Rubber Ce, atyt miast de tyrratania. Pi- 
•emne zapytań ped Rękawiczki* należy adreeewaó do Biur, 

iDłeszeń ,L0T Sp. z e. jfc Kraków, ów. Jana 3.

O l a  o r k i  w i o ś e n r e j
dostarcza T o w a r z y M o ło r o w e j  Iprawy Roli we Lwo- 

irie ul. 29 Lisio „da 97. 1544
samaru iowota i wykonuje wszelkie 

napraw y  p ł u g ó w  n o io r o s y r h

A u p l ą  g a i e r
§0 no 65 u.,1. u2yiuany lub n t wy  u 
utywalnym. ^glcsienla da Zarządu ddbr to* 

lomdw p. Stojandw. ^
i  cz. Vr. 1616/H

| W  Sądzie tutejszym
i złażone są odebrane szajce Modzie! keicl* 

wyeh kosztowności a tds
1) zeg z -ik  złoty damski wmallowany z łaftcu zk, M*

Itjłm.
2) pugilares sreb :nu
3) bransoleta k ła  z wlstorkCn
4) łsńc__ i zCńjf.
' i  para KOIczykdw złotych z L«yk)h<aml. ,
8) pierM eó złotu z o.yli nt a nl

W zyw a się osoby, k ó ieb y  rościłj' sob ie  praw o w ł  
sności tych kosztow ności, aby zgłosiły  s ę w tu t są a 2'® 
w prz ciągu roku  od dnia dzis ie jsze ,©  ogłoszen ia , gdy* 
po upływ ie tego  czasu zostaną , kosztow ności te  sprzeuattf* 

Sąu okrępow y O ddział VII’
Rzeszów , d r ia  23 styczn ia  1020 r.

O h 1* ;  1 3 , 6 0 0  d a r  b u f d i t f
męskich, damskich I dziecin­

nych różnym gatunków
i» l /T h r*  ł t  Jo  s p r r  lan k  Pioomne zapytani. tależy a  f  
,ow-ś ped hasłem „Okazja* do Blara egid if „LOT* Sp.z*- 

p Kraków, ów. Jana 3. ’511_..;
^mmm mmmmm mmmmm̂mmm̂mmmmmmmm̂̂mam tm̂mm̂mmm*"

Ś  I  i  d  z  fi e
Kdoper<Kiywy, rtonsumy, fo d zfo i orywafm 
Isupsy, reflektując; >ta kupno śledzi zcchcś 

igłosfś sic
w Agenci) Handlowej P U 2 A P P

Ul. 3. Maja I. 5.

Zastępstwo i wj-Łączna sprzeda!

aparatów

do gaszmla ognia

kupuje
w ito łd  ira n ^a

Autogarage 1429 
Lwów, uL P <1* rsłr' po 2.

I E C I I I

r i e n b

n  wszystkich 
nlkdiiol lach

nowi lub u żyw me 
kupi 1477 

k ^ -  llośC

BROWAR KROTOSZYN
I I

Producentów I *r nys) 
w k r  drzawnyc Ma ipol- 

PI aprowtzuje r.i dogo­
dnych warunkach Konsor- 
t urn Zgłoszenia z pod intern 
liczby zatrudni ,nvch robotni­
ków i urzędnf łów p*ze.->yłać 
należy dla: Krijewe Koneor- 
tium A, P. P, l, „ biura 
dziennlkón i ogłorzeń Mariana 
Hupczyea Kraków. Jaflelloóaka/ 

1537

^  M .  K I E R S K I  i  S k a
I M F O r  ‘  1X P 0 R T  focrurdo: żelaznych I stale 
v*yck i ; i „ .Z ! ^ l »  nrtjkaiów technicznych1 maszyB 

Biuro |  i l i  , m H ig a zyn  
Zimorowleza 1.15- Ł  - 1 * hopemlka 1 . 1

W  d z ie ln ic y  Q r6 d < *c k ie j
czytelnicy nasi zaopatrywać się mogn w „Sio* 
m  Poiskle" w handlu Korzennym p. Koli* 
now shjgo przy ol. CrddBckle] 13-

P a A stw o w y urz^d 
p f  s r e d n  c w a  p r a c y

poszukojB nauczyelell do szhdl powszechnych na prowliicji
na pomady rządowa

Podania z dokładnym życiorysem : odnisami świadectw należy przesyłafi

do Urządu w/g. adresu: Warszawa, Plac Warecki Nr. 8,
Oddział dl, Pracowników Um ysłow y»i. Telaf. 232-18.

Wymagane fest przynajmniej 4-klas wyks?tarcenle,

D„h-in<r’«i • iiła z dłuższ^ Prak JbidlAw^nUlJnunana stałe zajęcie. Zgłoszenia do Adn.Imsti pod 
„Pracowita*. ___________    ■ „iSeS

■ Jin-Lat we Lwowie poszu tujt kortcyp c.ita Polaka,
MITU M l chrześcijanina. Zgłoszenia z poganiam waruruow 
tylko pisemn e do Ai,mi-iistrac«i SłóWa PoLkiego pod szy- 
irą ^Nieznany '.  L™ . .
F n n p n iz - łf^ tm  słuchacza filozo fii, germ anistę,, d o b rze  po- 
L llo l yiuZ Ilw yU  leco n eg o  d o  um iejęti,,. o  w y c h o w a w czeg o  
h!i row nictw ii uc:.itieu;r II. kl. grftin. r e a i . , pos?iJkLje Ł v 
Ui is s z a  s ię  o  sk ją  ar.ie zg łu i_ e ti do I. kw ietnia z  p o a j-  
ni<*m warunków (m ieszk an ie  i ut'zym anie  n k w y k lu ł . ne) 
do Adm i.,b;r.,cji Słowa pod ,.Op eka*. i562

o f E ż C ś
- ■ tUjj vi:Aowe). ®

I l i !

Jedyne rentowna 1 pewna ‘.okafa kapfcitu

W m  a u f k i m a f y s ż n y
du*y, d a przemiału '100 cetnarów dziennie, w pej* 
nyn. ruchu, z wiukim gospoJarstwe,-. ryńnym, rol- 
ivm, budynkair.f, willą, dotr srm robotniczymi, torem 

przimys^wym 1S09

o l s : o 2 5 y 5 2 3 - Ł ®  3 p r z © d . a :  
I r o n  „P ID N " Łw dw , Lwowska __

7dpowi«dzłaJor ‘ikW r; S ło k ta w Z Op*wnl nSłóMn. Pofiaeffo" ood zarz^ęm AnfoHósr Dolni«Wf*


